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wĄBrZeŹNO  Duże psy biegają luzem po ścieżkach ro-
werowych i chodnikach – alarmuje mieszkaniec. Straż 
miejska przestrzega, że grozi to mandatem, nawet jeśli 
municypalny nie złapie nikogo na gorącym uczynku. Po-
mogą kamery
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– Po moich ostatnich do-
świadczeniach na wąbrzeskiej 
ścieżce rowerowej oraz po lek-
turze artykułu na temat przepi-
sów regulujących wyprowadzanie 
psów mam zapytanie do władz 
Wąbrzeźna, czy istnieją jakiekol-
wiek lokalne przepisy dotyczące 
spacerowania z psami po wąbrze-
skiej ścieżce rowerowej oraz po 
wąbrzeskich chodnikach? – tej 
treści komentarz pojawił się na 
fejsbukowej stronie urzędu mia-

sta. Jeden z mieszkańców pu-
blicznie zadał pytanie w sprawie, 
która bulwersuje wielu z nas.

– Nagminnym jest puszcza-
nie dużych, potencjalnie niebez-
piecznych psów luzem i bez ka-
gańca na ścieżkach rowerowych/
chodnikach miasta. Zwierzęta te 
biegają sobie swobodnie bez żad-
nego zabezpieczenia, a ich opie-
kunowie (zwykle to zaskakująco 
beztroska wąbrzeska młodzież) 
spacerują sobie spokojnie obok. 
Nie zawsze lub różnie reagują oni 
na zwrócenie im uwagi, by wzię-
li psa na smycz lub przynajmniej 
zakładali kaganiec. Odpowiedzi 
typu: „on nie gryzie” lub „ona nic 
nie zrobi” są tyleż powszechne, co 
niedorzeczne. Pies, jakimkolwiek 
by nie był dla swych właścicieli 
pupilem, to wciąż tylko zwierzę 
i nikt nie jest w stanie przewi-
dzieć, jak się zachowa w każdej 
sytuacji. A właściciel lub osoba 
w danym momencie opiekująca 
się psem odpowiada za zwierzę 
w świetle polskiego prawa – na-
pisał Marcin Veith, przywołując 
również konkretne zapisy kodek-
su wykroczeń.

Mieszkaniec uważa, że ścież-

ka ma służyć rowerzystom i pie-
szym, także tym wyprowadza-
jącym psy, ale przecież nie pełni 
roli swobodnego wybiegu dla 
czworonogów. 

Apel pana Marcina nie po-
został bez odpowiedzi. Urzędni-
cy wyjaśnili, że obowiązki osób 
utrzymujących zwierzęta domo-
we zapisane są regulaminie utrzy-
mania czystości i porządku. Mó-
wią m.in. o tym, że „w przypadku 
wyprowadzania psa poza teren 
nieruchomości, do obowiązków 
osób utrzymujących psy należy 
wyprowadzanie psa na smyczy, 
a psów uznawanych za agresyw-
ne lub zachowujące się w sposób 
agresywny na smyczy i w kagań-
cu”. Jeśli ktoś łamie ten przepis, 
naraża się ma karę grzywny od 50 
do 250 zł lub karę  nagany. 

– Oficjalnych zgłoszeń naru-
szania tych przepisów porządko-
wych nie ma dużo. Jednak strażni-
cy podczas służby zawsze zwracają 
uwagę czy właściciele psów prze-
strzegają odpowiednich zasad. 
Wykorzystujemy także monito-
ring – wyjaśnia komendant Straży 
Miejskiej Krzysztof Grzybek. 

d0kończenie na str. 4

Henryk Cyrkla� bokserkę 
Korę na spacerach zawsze 
prowadzi na smyczy

Powiat

Wysychają nam zbiorniki
Coraz mniej jest wody w jeziorach i innych zbior-
nikach. – Patrzymy na to wszystko z przeraże-
niem – przyznaje Andrzej Duńczyk, prezes koła 
PZW Wąbrzeźno.

Wody w jeziorach i innych 
zbiornikach ubywa. Przykłado-
wo w Przydworzu linia brzegowa 
cofnęła się już o kilkanaście me-
trów. – Niski stan wód utrzymuje 
się już od zeszłego roku – przy-

znaje pan Wojtek, który często 
w tamtych stronach łowi ryby. – 
Wysechł też kanał łączący jeziora 
w Bartoszewicach.

dokończenie na str. 4
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Wąbrzeźno

Kinowe hity w WDK 
Pięć nowych kinowych hitów w Wąbrzeskim 
Domu Kultury – 29 maja z takim repertuarem 
przyjedzie do nas objazdowe Kino Orange. 

Przyszłość ma na imię Polska.
Zagłosuj na Andrzeja Dudę

Rozmowa z posłem Łuka-

szem Zbonikowskim

– Skąd Pana zdaniem taki 

dobry wynik Andrzeja Dudy 

w pierwszej turze wyborów pre-

zydenckich? Sondaże nie dawa-

ły kandydatowi PiS aż tak wyso-

kiego poparcia.

– Rzeczywiście pracownie 
sondażowe i główne media w Pol-
sce nie przygotowały Polaków na 
ten wynik z niedzieli wyborczej. 
Jednak trzeba uczciwie przyznać, 
że wynik jest całkowicie zasłu-
żony bardzo intensywną i ciężką 
pracą Andrzeja Dudy w trakcie 
kampanii. Także cały jego życio-
rys zawodowy i polityczny przy-
gotowywał go do tego, by odnieść 
sukces - jak na razie w pierwszej 
turze, ale jestem przekonany, że 
również i w drugiej.

Andrzej Duda jest dosko-
nale przygotowany do pełnienia 
urzędu prezydenta. Jest doktorem 
nauk prawnych, politycznie prze-
szedł ścieżki w różnych organach 
władzy. W Sejmie, w Parlamen-
cie Europejskim, jako Minister 
Sprawiedliwości czy w Kancelarii 
Prezydenta. To wszystko pozwoli-
ło mu poznać tajniki sprawowa-
nia władzy z różnych kontekstów, 
również prezydenckiego. I dlatego 
jest doskonale przygotowany.

Nie bez znaczenia są też 
jego cechy osobiste. Nienaganna 
kultura osobista, elokwencja, in-
teligencja, przyjazna aparycja, 
młody i silny wiek. Predestynuje 
go to do bycia dobrym prezy-
dentem XXI wieku. To wszystko 
zostało zauważone i zaprocen-
towało podczas głosowania. On 
też trafnie odczytał problemy 
i troski Polaków. On je dostrzegł 
i trafnie wyartykułował. A pan 
Komorowski okazuje się, że ode-
rwał się od rzeczywistości. Uwagę 
zwraca rozmycie Bronisława Ko-
morowskiego i jego sztabu z ocze-
kiwaniami Polaków na rok 2015. 
To zapewne spowodowało takie 
zdziwienie na jego twarzy po wy-
niku wyborczym.

W kampanii kandydata PO 
było też wiele elementów obrażają-
cych Polaków. Chodzi o tchórzostwo 
w związku z debatą telewizyjną, 
mówienie, że w Polsce jest doskona-
le, a kto twierdzi inaczej, jest rady-
kałem i awanturnikiem. Uważam, 
że te obelgi wzięli do siebie  między 
innymi wyborcy Pawła Kukiza.

– Mówi się, że prezydent nie-

wiele może. Tymczasem Andrzej 

Duda zapowiada bardziej aktyw-

ną prezydenturę niż dotychczas. 

Czym zamierzacie przyciągnąć do 

siebie osoby, które mogą czuć się 

zawiedzione stylem sprawowania 

władzy przez Bronisława Komo-

rowskiego?

– Wszędzie, gdzie mogę walczę 
z kłamstwem rozpowszechnianym 
przez Platformę Obywatelską, że 
prezydent nic nie może, że jest tylko 
strażnikiem żyrandola i tak dalej.

Zgodnie z konstytucją, pre-
zydent ma bardzo dużo ważnych 
kompetencji. Ma autonomię i może 
być samodzielny, nie jest powiązany 
z rządem czy parlamentem. On, na 
zapotrzebowanie społeczne, może 
wykreować ustawę lub jej nie dopu-
ścić. Oczywiście nie ma władzy nie-
ograniczonej, ale może dużo. Mając 
te kompetencje na pewno nie prze-
śpi pięciu lat tak, jak robił to Bro-
nisław Komorowski. Andrzej Duda 
swój urząd pełnić będzie aktywnie 
i otwarcie, odważnie, ale i rozważ-
nie. Chce współpracować nie tylko 
ze społeczeństwem oraz różnymi 
siłami politycznymi. Kroczek po 
kroczku będzie robił coś dobrego dla 
Polski.

Przypomnę, że Andrzej Duda 
był członkiem rządu, posłem, pra-
cownikiem Kancelarii Prezydenta. 
On wie, gdzie można uruchomić 
kompetencje prezydenta, zarówno 
te czysto prawne, jak i te polityczne, 
by wymóc dobre zmiany w Polsce. 
Tym właśnie chcemy przekonać 
Polaków, którzy są rozgoryczeni. 
Obywatele nie czują się bezpiecznie, 
nie czują by państwo się nimi inte-
resowało i opiekowało. Nie czują 
się podmiotami w kraju. To do nich 

swoje propozycje kieruje Andrzej 
Duda, jako kandydat zmian, po-
dejścia i otwartości. Chce podzielić 
się władzą nie z kolegami partyj-
nymi, ale z obywatelami.  Tego 
wszystkiego potrzeba Polsce, czego 
zabrakło przez ostatnie pięć lat.

– Na jakich elementach za-

mierzacie oprzeć kampanię wy-

borczą przed II turą wyborów?

– Będzie to dla nas wszystkich 
intensywny czas. Skorzystamy na 
pewno z sygnałów, jakie dali Po-
lacy w pierwszej turze. Wyniki in-
nych kandydatów dają bowiem do 
myślenia. Myślę, że po pierwszych 
dniach Andrzej Duda potrafił od-
czytać wolę wyborców, nawet tych, 
którzy nie oddali na niego głosu, 
lecz choćby na Pawła Kukiza czy 
Janusza Korwina-Mikke. I wła-
śnie na ich potrzeby jest otwarty.

Nie ma żadnych obaw i proble-
mów, by z nimi rozmawiać, a jed-
nocześnie desperacko nie zmienia 
swojego programu, podglądów 
i haseł, jak zrobił to Komorowski. 
Wygląda na to, że sztab PO nie od-
czytał dobrze woli społecznej. Nie 
chodziło tylko o Jednomandatowe 
Okręgi Wyborcze, choć trzeba tę 
kwestię przedyskutować, a cho-
dzi o całe podejście na linii wła-
dza-obywatele. Andrzej Duda to 
doskonale rozumie, a Komorowski 
i jego sztab chyba kompletnie za-
tracili jakiekolwiek rozpoznanie. 
Obecny prezydent zachowuje się 
jak desperat i stał się groteskowy.

Do głosowania w niedzie-
lę zostało tylko kilka dni. Każda 
minuta wypełniona będzie in-
tensywnymi spotkaniami z Pola-
kami w miastach, wioskach i po-
wiatach. Będziemy na ulicach, 
rynkach, w Biurze Porad Praw-
nych. Musimy też znaleźć czas na 
przygotowanie do debat, a przede 
wszystkim na spotkanie, które jest 
dużym zaskoczeniem dla całej sce-
ny politycznej w Polsce.

Paweł Kukiz, który zanotował 
dobry wynik w pierwszej turze, 
zaprosił bowiem Andrzeja Dudę 
i Bronisława Komorowskiego na 
spotkanie z jego wyborcami. To 
uczestnicy drugiej tury mają ich 
przekonać do siebie. Nie będzie 
nawoływania do jakiegoś handlu 
wyborcami, tylko przekonywanie 
do swoich racji. To bardzo uczci-
wie podejście. Jestem przekonany, 
że Andrzej Duda świetnie sobie 
poradzi i będzie to dla niego punkt 
kulminacyjny, który zdecydowanie 
przechyli szalę na rzecz zwycięstwa 
w niedzielę, 24 maja. Zachęcam do 
odwiedzin strony www.andrzejdu-
da.pl i udziału w głosowaniu.

Dziękuję za rozmowę

M AT E R I A Ł  W Y B O R C Z Y  K A N D Y D ATA  N A  P R E Z Y D E N TA  R P  A N D R Z E J A  D U D Y

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Poseł Łukasz Zbonikowski i Andrzej Duda, 
kandydat na prezydenta RP

„Sekrety morza”, „Karski 
i władcy ludzkości”, „Chappie”, 
„Body/ ciało” oraz „Szybcy i wście-
kli 7” to kolejne produkcje, które 
będzie można obejrzeć w Wąbrze-
skim Domu Kultury w ramach 
Kina Orange. Seanse wyświetla-
ne są na profesjonalnym sprzę-
cie projekcyjnym z wykorzysta-

niem nowoczesnych technologii. 
Przedsprzedaż biletów na seanse 
w Wąbrzeźnie: http://kinoorange.
pl/repertuar.php?id=918 lub pod 
nr tel. 22 357 78 00 w godzinach 
10.00-15.00 (od poniedziałku do 
piątku).

(pg)

Repertuar, 29 maja
godz. 10.00 i 15.00 – „Sekrety morza”, familijny, fantasy/ animacja/ dla przedszkolaków, 
cena biletu: 13 zł normalny, 12 zł ulgowy (szkolny, studencki, seniora, rodzinny), 10 zł 
grupowy
godz. 12.30 – „Karski i władcy ludzkości”, dokumentalny/ animacja/ wojenny
godz. 16.45 – „Chappie”, akcja/ science �ction
godz. 19.00 – „Body/ ciało”, dramat
godz. 21.00 – „Szybcy i wściekli 7”, kino akcji
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Co głoszą kandydaci?
WYBORY  W niedzielę Bronisław Komorowski zmierzy 
się z Andrzejem Dudą w drugiej turze. A my przypomi-
namy programy wyborcze obu kandydatów

OGŁOSZENIE WYBORCZE

Druga tura prezydenckiego 
starcia już 24 maja w niedzie-
lę. W pierwszej o prawie punkt 
procentowy Andrzej Duda (34,76 
proc.) wygrał z Bronisławem Ko-
morowskim (33,77 proc.).

Jeszcze w czwartek czeka nas 
telewizyjna debata w TVN 24. Po-
prowadzą ją Justyna Pochanke, 
Monika Olejnik i Bogdan Ryma-
nowski. 

Wyborcom przypominamy 
w skrócie programy wyborcze 
obu kandydatów.

Program kandydata PiS, An-
drzeja Dudy składa się z 4 filarów: 
rodzina, praca, dialog i bezpie-
czeństwo. W pierwszym Duda pro-
ponuje 500 zł na każde dziecko, 
bezpłatne przedszkola, likwidację 
Narodowego Funduszu Zdrowia, 
a także cofnięcie ustawy podno-
szącej wiek emerytalny do 67 roku 
życia. Andrzej Duda chce również 
zmian w polskiej edukacji. Propo-
nuje powrót do 8-klasowej szko-
ły podstawowej oraz 4-letniego 
liceum. Co więcej, postuluje, by 
w każdej szkole prowadzono ga-
binet lekarski i dentystyczny. 

W fiszce „praca” Duda proponuje 
odrodzenie przemysłu i obronę 
polskiej waluty, a więc mówi „nie” 
dla euro. Zapewnia też wycofanie 
Polski z pakietu klimatycznego. 
Zapowiada przygotowanie razem 
z ekspertami planu reindustrali-
zacji.

Kandydat PiS deklaruje, że 
gdy zostanie prezydentem, będzie 
dbał o dialog ze społeczeństwem. 
Chce powołać dwa zespoły: Na-
rodową Radę Rozwoju oraz Radę 
Przedsiębiorczości. W dziale bez-
pieczeństwo Duda chce państwa 
sprawiedliwego i silnego. Bezpie-
czeństwo chce oprzeć na silnej ar-
mii i energetycznej niezależności 
Polski. Andrzej Duda zamierza 
również obronić szpitale i Lasy 
Państwowe przed prywatyzacją. 
Za to nie chce popuścić hipermar-
ketom, które zamierza specjalnie 
opodatkować.

Bronisław Komorowski, obec-
ny prezydent i kandydat PO, pro-
gram wyborczy podzielił na 6 
priorytetów: rodzina, bezpieczeń-
stwo, dialog, gospodarka, dobre 
prawo i duma z Polski. W filarze 

„rodzina” przypomina o już wpro-
wadzonej Karcie Dużej Rodziny 
czy nowym systemie ulg w podat-
kach. Dodatkowo chce poprawy 
sytuacji mieszkaniowej młodych 
rodzin i bardziej elastycznego 
systemu pracy oraz urlopów. Bez-
pieczeństwo to dla Komorowskie-
go silna pozycja Polski w NATO, 
stąd też szczyt sojuszu, który 
w 2016 ma odbyć się w Warszawie. 
Urzędujący prezydent przywołuje 
tu inicjatywę zwiększenia wydat-
ków na zbrojenia do 2 proc. PKB, 
a także modernizacji armii. Popie-
ra dążenia Ukrainy do włączenia 
w struktury NATO i Unii Europej-
skiej. Jeśli chodzi o dialog, Komo-
rowski przekonuje, że za jego pre-
zydentury Pałac Prezydencki stał 
się miejscem rozmowy o ważnych 
dla Polski sprawach.  Gościł eks-
pertów, artystów, przedstawicieli 
społeczeństwa obywatelskiego. 
Przypomina, że złożył 350 wi-
zyt w różnych miejscach kraju. 
W gospodarce Komorowski stawia 
na zaufanie do przedsiębiorców 
i zmiany w ordynacji podatkowej 
tak, aby wątpliwości były rozstrzy-

gane na korzyść płatnika, a nie 
urzędu. Dział „dobre prawo” to 
przekonanie, że obecny prezydent 
dąży do usunięcia nadmiernej re-
gulacji prawnej, a więc likwidacji 
zbędnych przepisów. Zapewnia, 
że korzysta w inicjatywy legisla-
cyjnej, zgłosił 26 projektów ustaw, 
zaproponował m.in. wprowadze-
nie systemu bezpłatnej porady 
prawnej. Komorowski w filarze 
„duma z Polski” przekonuje do 

budowania nowoczesnego pa-
triotyzmu. W jego wydaniu jest to 
celebrowanie Święta Wolności 4 
czerwca oraz nowa oprawa dla na-
rodowych świąt podczas „Majów-
ki z Polską”. Dla Komorowskiego 
patriotyzm to też dbanie o prze-
strzeń publiczną i krajobraz.

W niedzielę lokale wyborcze 
będą czynne od 7.00 do 21.00.

(Kaf)

WĄBRZEŹNO  Skuteczna interwencja

W wydaniu CWA z 30 
kwietnia br. poruszyliśmy 
sprawę niebezpiecznych stu-
dzienek kanalizacyjnych na 
ulicy Pod Młynik. Jak widać na 
załączonym zdjęciu, Miejski 
Zakład Usług Komunalnych 
naprawił feralne studzienki, 
więc pułapki na kierowców, 

przynajmniej w tym miejscu, 
zostały usunięte. W imieniu 
redakcji i przede wszystkim 
użytkowników miejskich dróg 
dziękujemy zarządcy drogi za 
wykazanie dobrej woli i szybką 
reakcję.

fot. Krzysztof Zaniewski
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Promocja w Minikowie
POWIAT  Przedstawiciele gmin Wąbrzeźno, Dębowa 
Łąka i Książki przygotowali stoisko promujące nasz te-
ren na imprezie „Lato na Wsi”. Wśród smakołyków star-
tujących w konkursie były ziarniaki na… fjucie

R E K L A M A

Wąbrzeźno

Rowerzyści kontra psy

O G Ł O S Z E N I E

dokończenie ze str. 1
Komendant Krzysztof Grzy-

bek: – Na przykład w ostatnich 
dniach, dzięki kamerom przy 
ścieżce rowerowej na jeziorem, 
zauważeni zostali dwaj pano-
wie, którzy popijali sobie piwko, 
a pies rasy amstaf biegał luzem. 
Właściciel czworonoga został 
ukarany mandatem w wysoko-
ści 250 złotych, obaj mężczyźni 
otrzymali też mandaty za spo-
żywanie alkoholu w miejscu pu-
blicznym.

Strażnicy nie tylko nakła-
dają mandaty, ale też pouczają 
i wyjaśniają. – W tym roku w ra-
mach prewencji rozwiesiliśmy 
200 plakatów „Posprzątaj po 

swoim pupilu”. Porządkowanie 
po zwierzakach również nale-
ży do obowiązków właścicieli. 
W sklepach zoologicznych do-
stępne są przecież odpowiednie 
torebki na psie odchody. W tym 
miesiącu na ulicach postawio-
ne zostaną też specjalne kosze 
na takie nieczystości. Równie 
ważne jest, aby psy posiadały 
aktualne świadectwa szczepień 
przeciw wściekliźnie. Za ich brak 
właściciele zwierząt także mogą 
ponieść konsekwencje finan-
sowe – podkreśla komendant 
Grzybek.

Tekst i fot. 
Krzysztof Zaniewski

R E K L A M A

W drugi weekend maja Ku-
jawsko-Pomorski Ośrodek Do-
radztwa Rolniczego w Minikowie 
zorganizował Targi Turystyczno-
Ogrodnicze „Lato na Wsi”. Impre-
za miała charakter edukacyjno-
promocyjny i poświęcona była 
działalności pozarolniczej oraz 
dziedzictwu kulturowemu i kuli-
narnemu terenów wiejskich. 

Na targach nie zabrakło 
stoiska prezentującego powiat 
wąbrzeski. Zostało ono przygo-
towane przez przedstawicieli 
gmin: Wąbrzeźno, Dębowa Łąka 
i Książki. Wyjazd zorganizował 

Powiatowy Zespół Doradztwa 
Rolniczego w Wąbrzeźnie, przy 
udziale finansowym starostwa 
powiatowego. Wzięło w nim 
udział 46 osób.

– Podobnie jak w latach po-
przednich, także i w tym roku 
targi cieszyły się dużym za-
interesowaniem wystawców 
i zwiedzających. Uczestników 
nie odstraszyła nawet kapryśna, 
wiosenna pogoda – opowiada 
wicestarosta Bożena Szpryniec-
ka. – Goście odwiedzający nasze 
stoisko mogli spróbować sma-
kołyków przygotowanych przez 

panie z kół gospodyń wiejskich. 
Pasztet warzywny i oscypki 
z krowiego mleka spotkały się 
ze sporym uznaniem podczas 
degustacji. Promowaliśmy także 
bernardynkę wąbrzeską, czyli 
ciastka przygotowywane przez 
lokalną piekarnię – cukiernię 
„Profit”. Na wąbrzeskim stoisku 
można było kupić wyroby ręko-
dzielnicze –  serwety i hafty, bi-
żuterię, wyroby z papieru i rat-
tanu, a także obrazy. 

– W Minikowie odbył się 
konkurs „Nasze Kulinarne Dzie-
dzictwo – Smaki Regionów”, 
który miał wyłonić najlepsze po-
trawy regionalne. Wzięła w nim 
udział Urszula Chmielewska 
z Orzechówka,  która do kon-
kursu zgłosiła ciastka  ,,ziarniaki  
na fjucie (czyli syropie) buracza-
nym” – mówi Elżbieta Lubom-
ska, kierownik Powiatowego 
Zespołu Doradztwa Rolniczego 
w Wąbrzeźnie. 

Puchar dyrektora Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego w Miniko-
wie za najładniejsze stoisko wy-
stawiennicze na targach zdobyła 
firma Ampol  Merol, to kolejny 
wąbrzeski akcent.

 (krzan), fot. nadesłane

Powiat

Wysychają nam zbiorniki
dokończenie ze str. 1

Nie tylko jeziora notują coraz 
niższy stan wód. Jak podaje In-
stytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej, niskie stany utrzymują 
się w największych rzekach w re-
gionie. Wysychają też małe zbior-
niki. 

– Wszędzie jest niski stan 
wód – mówi Andrzej Duńczyk, 
prezes koła PZW w Wąbrzeźnie.  
– Ostatnio zauważyłem, że w Wa-
łyczu właściwie nie ma już oczek 
wodnych, pozostały kałuże. Na 
razie, jeśli chodzi o stan zarybie-
nia jezior, nie ma większego pro-

blemu, nie zauważamy też przy-
duchy (zmniejszenie ilości tlenu 
w wodzie – przyp.red.). Czasami 
gdzieś, oczywiście, znajdzie się 
jakaś śnięta ryba, ale to nie jest 
jeszcze stan alarmujący. Ale rze-
czywiście, jeśli susza się utrzyma, 
może mieć katastrofalne skut-
ki dla rolnictwa, ale i dla życia 
mieszkańców.

– Na razie nie zatrzymuje-
my jeszcze wody w rzekach na 
zaporach, niemniej mamy suszę 
i niewykluczone, że będzie trzeba 
zatrzymać nieco wody – mówią 
pracownicy toruńskiego inspek-

toratu Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej w Gdańsku. – 
Na razie czekamy na deszcz, nic 
innego nie da się zrobić.

Tymczasem już teraz nie-
które samorządy alarmują o złej 
sytuacji w gospodarce wodnej. 
W sąsiednim powiecie, w gminie 
Zbójno, wójt zakazał używania 
wody do zraszania trawników, 
mycia samochodów itp. Władze 
zapowiadają, że jeśli nic się nie 
poprawi, prawdopodobne jest, że 
na noc zasilanie w wodę będzie 
wyłączane.

(Kaf)

Jak widać, naszej ekipie humory dopisywały
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Ankieter zapyta o elektrownie
PŁUŻNICA  Choć w kwietniu radni, przyjmując studium 
zagospodarowania przestrzennego, dali inwestorom iskier-
kę nadziei, że kolejne elektrownie wiatrowe powstaną, to 
do realizacji przedsięwzięcia droga daleka. Teraz mieszkańcy 
w promieniu 1 km od planowanych lokalizacji siłowni po-
wiedzą, co sądzą o „wiatrakach”

Wąbrzeźno

Dzień Dziecka tuż, tuż
Wąbrzeski Dom Kultury zaprasza na obchody 
święta milusińskich już 30 maja.

Studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania prze-
strzennego przyjęte podczas sesji 
w kwietniu swoją konstrukcją jest 
bardzo zbliżone do tego, które obo-
wiązywało od 2010 r. Już poprzed-
ni dokument uwzględniał tereny 
przeznaczone pod elektrownie 
wiatrowe, w obecnym wprowa-
dzono pewne korekty wobec czę-
ści gruntów. Zmiany umożliwiają  
lokalizację m.in. ogniw fotowolta-
icznych, przebudowę linii elektro-
energetycznej Jasiewo-Grudziądz 
oraz lokalizację Parku Inwestycyj-
nego w Bartoszewicach. Jak uza-
sadniają samorządowcy, bez wpro-
wadzonych zmian żadna z tych 
inwestycji nie mogłaby w pełni 
funkcjonować.

– Zgodnie z przepisami, przy-
gotowanie studium leży w kompe-
tencjach wójta gminy – podkreśla 
Szymon Dudzik, przewodniczący 
rady. – Ale zaproponowany rad-
nym dokument nie do końca speł-
niał nasze oczekiwania w kwestii 
lokalizacji elektrowni wiatrowych. 
Część radnych wychodziła z za-
łożenia, że powinny być one zlo-
kalizowane minimum 1000 m od 
zabudowań mieszkalnych – dodaje 
Szymon Dudzik.

Radni poczuli się postawie-
ni w sytuacji dokonanej. Z jednej 
strony przyjęcie studium oznacza 
warunkową zgodę na elektrownie 
wiatrowe, zaś jego nieprzyjęcie 
skutkowałoby wielomiesięczny-
mi opóźnieniami, ponieważ każda 
istotna zmiana w studium wyma-
ga rozpoczęcia jego procedowania 

właściwie od początku. Lecz takie 
rozwiązanie mogłoby blokować 
najważniejszą dla gminy kwestię, 
jaką jest pełne funkcjonowanie 
Parku Inwestycyjnego Bartoszewi-
ce.

– W związku z pytaniami i nie-
pewnością wśród radnych, zorgani-
zowałem spotkanie z profesorem 
Danielem Załuskim, pracownikiem 
naukowym Politechniki Gdań-
skiej i Uniwersytetu Warmińsko-
Mazurskiego, który szczegółowo 
omówił tematy ujęte w studium 
oraz ryzyko, jakie może się wią-
zać z realizacją tych planów. Po-
twierdził on, iż to czy konkretna 
elektrownia wiatrowa powstanie 
na danym terenie zależy od ra-
dych, którzy przyjmując  (lub nie 
przyjmując) plan zagospodarowa-
nia przestrzennego mogą, choć 
nie muszą  zezwolić na lokalizację 
wiatraków – informuje przewodni-
czący Rady Gminy Płużnica. – Wy-
nika to z faktu, że studium nie jest 
dokumentem prawa miejscowego, 
lecz aktem planistycznym, który 
nie ustala w sposób wiążący za-
sad zagospodarowania przestrzeni 
lokalnej. Dopiero miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
jest najważniejszym aktem regu-
lującym zasady zagospodarowania 
i korzystania z nieruchomości na 
terenie gminy. W związku z tym 
uchwalenie studium nie narzuca 
lokalizowania elektrowni wiatro-
wych tylko dlatego, że są w nim 
zapisane. Dopiero przyjęcie planu 
zagospodarowania przestrzennego 
będzie wiążące – podkreśla prze-

wodniczący.
Rada gminy na wspólnym po-

siedzeniu komisji stałych, w obec-
ności mieszkańców, opracowa-
ła plan i formę jego konsultacji 
w związku z lokalizowaniem elek-
trowni wiatrowych. Wśród ustaleń 
znalazły się m.in. zapisy, że konsul-
tacje będą polegały na ankietowa-
niu osób zamieszkujących w pro-
mieniu do 1 km od ewentualnej 
elektrowni wiatrowej. Niezależnie 
od liczby domowników, na jedno 
gospodarstwo domowe przypadać 
będzie jedna ankieta, przeprowa-
dzana przez zewnętrzną firmę. 
Ankieterzy dotrą do domostw, for-
ma i treść pytania zostaną dopra-
cowane. Zakończenie konsultacji 
przewidziano na koniec czerwca br. 
Następnie, korzystając z wyników 
ankiet oraz uwzględniając wnoszo-
ne przez mieszkańców uwagi, rada 
gminy zadecyduje, co począć dalej 
z „wiatrakami”. 

– Ostateczna decyzja, czy 
i gdzie ewentualnie mają stanąć 
siłownie wiatrowe zostanie pod-
jęta przez radnych, którzy będą 
uchwalać plan zagospodarowania 
przestrzennego. Zapisy w studium 
nie są bezwarunkowe. Jeśli okaże 
się, że podczas konsultacji miesz-
kańcy wyrażą zdecydowany sprze-
ciw co do lokalizowania elektrowni, 
to wtedy należy zastanowić się nad 
ponowną zmianą studium. Takie 
postulaty zgłaszają również miesz-
kańcy poszczególnych sołectw – 
podsumowuje Szymon Dudzik.

Krzysztof Zaniewski

Gmina Płużnica

Bartoszewice mają swojego sołtysa
Najmłodsze sołectwo w gminie Płużnica od 12 maja ma swoje oficjalne wła-
dze. Sołtysem został Erwin Koperski, w skład trzyosobowej rady sołeckiej 
weszli: Andrzej Kopczyński, Wiesław Kwiatkowski i Joanna Witkowska. 

Do tej pory Bartoszewice były 
częścią sołectwa Czaple. Jednak 
mieszkańcy postanowili się usamo-
dzielnić. Argumentowali, że chcą 
bardziej zadbać o swoją wieś. Prze-
szkadzało im także, że wielu miesz-
kańców nie brało udziału w zebra-
niach wiejskich, bo nie mieli jak 
dojechać do Czapel. Nowo wybrany 
sołtys był inicjatorem zmian. 

Podczas wtorkowego zebrania 
sprawozdanie z minionej kadencji 
złożyła sołtys Czapel Dorota Wąż. 
Wójt Marcin Skonieczka omówił 
m.in. budżet na 2015 rok, plany 
inwestycyjne i zrealizowane już 

inwestycje, przedstawił 
informacje na temat fo-
towoltaiki (wymagania, 
koszty, możliwości dofi-
nansowania). Poinformo-
wał też, jak mieszkańcy 
mogą uzyskać tzw. pro-
fil zaufany, aby spra-
wy urzędowe załatwiać 
przez internet. Omawia-
jąc sprawy bieżące wójt 
Skonieczka nawiązał też do plano-
wanych konsultacji w sprawie sta-
wiania na terenie gminy elektrow-
ni wiatrowych. Przekazał również, 
jak postępują prace przy budowie 

Płużnickiego Parku Inwestycyjne-
go.

Tekst i fot. 
Krzysztof Zaniewski

Pierwszy z prawej nowy sołtys Barto-
szewic – Erwin Koperski

GMINA DĘBOWA ŁĄKA  Kapliczka jak nowa

W tym tygodniu ma za-
kończyć się remont kapliczki 
w Niedźwiedziu, przy drodze 
do składowiska odpadów. 
Z inicjatywą jej odnowienia 
wyszli Anna i Krzysztof Grycz-
kowscy, a prace wykonał Piotr 
Majewski (na zdj.). – Polegały 
na skuciu klinkieru i odre-

staurowaniu całości w stylu 
retro, odciskam imitację ce-
gieł. Odnowiona została też 
figurka. Na zakończenie pla-
cyk wokół kapliczki zostanie 
wybrukowany – mówi pan 
Piotr.

fot. (aba)

30 maja br. w godz. 10.00-
12.00 na Placu Jana Pawła II 
rozpocznie się cykl zabaw dla 
dzieci przygotowany z okazji 
Dnia Dziecka. – Podczas im-
prezy dzieci będą mogły m.in. 
bezpłatnie skorzystać z urzą-
dzeń oferowanych przez firmę 
„Bajkolandia” oraz spróbować 
swoich sił w roli czarodzieja 
podczas magicznych sztuczek 
wykonywanych przez Antona 
Czuprowa. W prezencie dla naj-
młodszych firma „Wesoły gość” 
Barbary Szczodrowskiej zaprosi 
do „Fotobudki”, w której będzie 
można zrobić sobie pamiątkowe  
zdjęcie w  zabawnej aranżacji. 
Natomiast na sportowo-tanecz-
ne „wygibasy” zaprasza Joanna 
Duma, właścicielka „Odnowy Fit-
ness”, która poprowadzi zajęcia 
ruchowe na świeżym powietrzu. 
Tego dnia coś dla siebie znajdą 
również miłośnicy teatru. W ar-
kana sztuki chętnych wprowa-
dzać będzie teatrolog Zbigniew 
Izdebski – informuje Dorota 
Otremba, kierownik działu ani-
macji kultury w WDK. 

Jak zawsze nie zabraknie 
malowania dziecięcych twa-
rzy oraz słodkich upominków, 
a o godz. 16.00 w kinie WDK od-
będzie się bezpłatna projekcja 
filmowa dla najmłodszych.

Do osób, które chcą ćwi-
czyć swoje szare komórki, skie-
rowany jest turniej szachowy 
dla dzieci i młodzieży z okazji 
Dnia Dziecka. Odbędzie się on 
1 czerwca o godz. 17.00 w sie-
dzibie WDK. – Zawodnicy będą 
grać pod okiem instruktora Ar-
kadiusza Żabińskiego. Zwycięzcy 
otrzymają pamiątkowe dyplo-
my oraz upominki rzeczowe. 
Dla pozostałych uczestników 
organizator przygotował nagro-
dy pocieszenia – mówi Dorota 
Otremba.

Wszyscy, którzy chcieliby 
wziąć udział w turnieju, mogą 
zapisywać się w Dziale Anima-
cji Kultury WDK osobiście, tel. 
56 688 17 27, wew. 24, 535 436 071 
lub bezpośrednio w dniu turnie-
ju.

(krzan)
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Dyrektor szkoły podstawowej i �im-
nazjum; nauczycielka �eo�rafii
(Pokój nauczycielski. Nauczyciel-
ka siedzi tyłem do drzwi, coś pi-
sze. Wchodzi dyrektor ze zwiniętą 
mapą pod pachą, w ręku trzyma 
�lobus. Otwiera kluczem szafę.)
D: Polska cała w strzępach. Już się 
chyba nie da z nią nic zrobić.
N: Czy pan dyrektor do jakiejś partii 
się zapisał?
D: Dlacze�o?
N: Takie ostre wypowiedzi to nie 
w pana stylu.
D: Jakie ostre? Mapa Polski 
w strzępach, już ledwo zipie. A na 
�lobusie, widzi pani, południk cały 
poluzowany. (mówiąc to zamyka 
szafę na klucz) Wspominała pani, 
że coś mi powie o  jakichś �rach 
komputerowych.
N: Nie o �rach, tylko o �rywalizacji.
D: Nazwa nieważna.
N: Właśnie najważniejsza. Bo cho-
dzi i o �ry komputerowe i o rywali-
zację uczniów między sobą.
D: Dro�a koleżanko, pro�ram trze-
ba realizować. Chyba nie muszę 
te�o pani tłumaczyć.
N: Nie musi pan. Ja mówię o pro-
�ramie, tylko tak zbudowanym, że 
dzieci, zamiast na lekcjach wymie-
niać SMS-y, będą się uczyć.
D: Jak pani to sobie wyobraża?

N: Bardzo prosto… Nową salę kom-
puterową, którą się otwiera na trzy 
�odziny w  ty�odniu, trzeba udo-
stępnić dzieciom na inne lekcje, nie 
tylko informatyki.
D: Ale…
N: …przepraszam, czy pan dyrektor 
wie, jak pana nazywają uczniowie?
D: Pewnie, że wiem. No, chyba… dy-
rektor Ryszard Bork.
N: Nie Bork, tylko Kluczbork. Dy-
rektor Kluczbork. Wszystko pan 
zamyka.
D: Nie mo�ę wszystkie�o otworzyć. 
Przecież widziała pani, jak Polska 
wy�ląda? (macha ręką w kierunku 
szafy)
N: Chętnie przeszłabym do sedna. 
W �rywalizacji chodzi o zdobywa-
nie i sprawdzanie wiedzy w atrak-
cyjny sposób.
D: Z orto�rafii też?
N: Tak. Jest wiele �ier i  aplikacji. 
Prostszych, trudniejszych. Słowo 
�wóźdź można napisać na 8 spo-
sobów, uczeń, który wybierze po-
prawny, dostaje 20 punktów, z jed-
nym błędem 3 punkty, reszta 0. 
Przy 20  słowach można zdobyć 
nawet 400 punktów. I mieć lepszy 
stopień na semestr. Geo�rafia jest 
jeszcze wdzięczniejsza. Mo�ę zor-
�anizować wirtualną wycieczkę po 
parkach narodowych Polski, a po-

tem uczniowie będą je rozpozna-
wać np. po krajobrazie.
D: Siłaczka to tytuł opowiadania 
Żeromskie�o, a nie pro�ram na ży-
cie. Pozostaje drobiaz�: skąd pani 
weźmie na to pieniądze i kto w na-
szej szkole miałby w  ten sposób 
uczyć. Ktoś nam zarzuci, że zachę-
camy dzieci do wyści�u szczurów.
N: Do nauki, dyrektorze, do pozna-
wania świata przy pomocy nowych 
technolo�ii, do jak najwcześniejsze-
�o wyrównywania szans w edukacji.
D: A czy ja kiedykolwiek byłem te-
mu przeciwny?
N: (nie słucha, szuka kartki) Jeśli zaś 
chodzi o  pieniądze, to trzeba się 
o nie postarać. Przede wszystkim na 
szkolenie naszej kadry. Musimy jako 
szkoła zwrócić się do �miny, by 

wystąpiła o dotacje z Unii Europej-
skiej… O mam,  „Na doskonalenie 
kompetencji i kwalifikacji nauczy-
cieli przy tworzeniu i realizacji pro-
cesu dydaktyczne�o… (Dyrektor 
wyjmuje jej kartkę z ręki)
D: …w obszarze kształcenia umie-
jętności interpersonalnych i  spo-
łecznych, korzystania z nowoczes-
nych technolo�ii”.
N: Mo�ą znaleźć się na to pieniądze 
w Pro�ramie Wiedza Edukacja Roz-
wój i w Pro�ramach Re�ionalnych 
dla poszcze�ólnych województw.
D: (wręcza jej klucze) Od tej chwili 
to pani będzie rządzić kluczami 
w naszej szkole (Nauczycielka pa-
trzy zdziwiona) Porozmawiam 
z �miną, powinno nam się udać.

Stanisław Tym

Nauczycielom łatwiej 
dzięki funduszom
Nowe metody dydaktyczne, pomoce naukowe, 
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Polska cała w strzępach!
Już się chyba nie da z nią 
nic zrobić.

Czy pan dyrektor 
się do jakiejś 
partii zapisał?

KAMPANIA INFORMACYJNA MINISTERSTWA INFRASTRUKTURY I ROZWOJU

O G Ł O S Z E N I E
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Babcia Irka pokazała
GMINA PŁUŻNICA  W sobotę świetlica w Nowej Wsi Kró-
lewskiej wypełniła się dziećmi chcącymi przeżyć kulinarną 
przygodę. Tajniki lepienia pierogów zdradziły im panie ze 
stowarzyszenia „Jesień życia”

Agatka małymi rączkami 
sprawnie lepiła pierogi z kapustą 
i grzybami. – Łatwo jest, babcia 
Irka mi pokazała, jak to się robi – 
mówi. Z kolei 9-letnia Zuzia lepienie  
uważa za najtrudniejsze. – Chyba 
za dużo farszu nakładam i dlatego 
mi nie wychodzi – przypuszcza.  

Jej rówieśnik Szymon twierdzi, że 
po takim szkoleniu mógłby zapro-
sić rodzinę na pierogowy obiad. Ale 
jemu do gustu najbardziej przypa-
dło robienie kanapek: – W domu 
sam je przygotowuję, ale tu jest 
o wiele lepiej. Układamy na chlebie 
dużo składników i to wszystko jest 

pyszne. 
Kulinarne warsztaty dla pod-

opiecznych świetlicy środowisko-
wej panie z „Jesieni życia” przy-
gotowały po raz kolejny. Na ich 
organizację pozyskały pieniądze 
z Funduszu Inicjatyw Obywatel-
skich. W ub. roku dzieci uczyły się 

Tak w niedzielę świętowano Dzień Matki i Dzień Dziecka

jak zrobić zupę nic (bardzo wszyst-
kim smakowała) i faworki, frytki 
z drobiu, tym razem były pierogi, 
naleśniki, kanapki. A do picia sze-
fowa stowarzyszenia Zuzanna Ma-
tyjas serwowała domowej roboty 
lemoniadę, lepszą od wszystkich 
słodzonych napojów ze sklepowej 
półki. 

– Kolejne spotkanie związane 
z gotowaniem jeszcze przed nami, 
zaplanowałyśmy je na czerwiec. 
W lipcu wybierzemy się na jedno-
dniową wycieczkę nad morze – 
mówi o planach pani Zuzanna.

Stowarzyszenie „Jesień ży-

cia” działa od 11 lat, liczy 43 osoby, 
w tym trzech panów. Jego człon-
kowie chętnie zasilają szeregi mo-
bilnego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, w ramach którego uczest-
niczą w zajęciach komputerowych, 
sportowych, rękodzielniczych a na-
wet teatralnych – przygotowują 
kabaret na Dzień Seniora. Na nudę 
i narzekanie nikt tu nie ma ani cza-
su, ani ochoty. By przyłączyć się 
do tego aktywnego grona, można 
w środy o 14.00 zajrzeć do świetlicy 
w Nowej Wsi.

(aba) 

fot. (aba), UG Płużnica

Danuta Ozorowska, Teresa Tabor i Jolanta Stefan gotowe 
do gotowania...

…a Aleksandra Mazur do wyławiania pierogów. Wrzucanie do 
wrzątku to była działka Felicji Neumann

Wojtkowi, Antkowi, Szymonowi, Michałowi i Błażejowi najbardziej 
podobało się… jedzenie

Szefowa stowarzyszenia 
Zuzanna Matyjas

Zosia była odpowiedzialna 
za wycinanie kształtnych 
krążków

Martyna i Natalia sprawnie 
kleiły pierogi

Agatka lepi zgodnie 
z instrukcją babci IrkiWspólne zdjęcie uczestników sobotnich warsztatów
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Dzień Papieski na scenie WDK
WĄBRZEŹNO  15 maja w Wąbrzeskim Domu Kultury po 
raz kolejny rozbrzmiały ulubione pieśni Jana Pawła II

Projekty

Dzieci nie znają nudy
Szkoła Podstawowa w Płużnicy od 1 kwietnia do 30 czerwca realizuje pro-
jekt „Aktywne spędzanie czasu wolnego”. Dzieciaki lepią z gliny, wspólnie 
bawią się, wzięły też udział w warsztatach mydlarskich. 

– Projekt służy podnoszeniu 
świadomości uczniów, jak można 
aktywnie i ciekawie spędzać czas 
wolny. Atrakcyjne zajęcia mają 
być alternatywą dla komputera 
i telewizji – wyjaśnia Marzena 
Góreczna, psycholog ze Szkoły 
Podstawowej w Płużnicy. 

W ramach programu odby-
wają się zajęcia z arteterapii (le-
pienie z gliny, tworzenie biżuterii, 
odlewy gipsowe, prace dekoracyj-
ne z papieru), gry i zabawy zespo-
łowe oraz zajęcia warsztatowe 
z psychologiem. Organizatorzy 
podkreślają, że dużym zaintere-
sowaniem dzieci cieszą się zaba-
wy na świeżym powietrzu. Umoż-
liwiają odreagowanie napięć, 
zaspokajają potrzebę aktywności 
ruchowej, wywołują pozytywne 
emocje. 

– W czasie wspólnych gier, 
a także podczas zajęć warsztato-

wych uczniowie rozwijają różne 
umiejętności społeczne, uczą się 
prawidłowej komunikacji, pozna-
ją techniki kontroli złości – pod-
kreśla Marzena Góreczna. 

Pod koniec kwietnia w ra-
mach projektu odbyły się też nie-
codzienne zajęcia edukacyjne – 
warsztaty mydlarskie. Uczniowie 
mogli wykazać się kreatywnością 
i wyobraźnią samodzielnie wyko-
nując mydła o rozmaitych kształ-
tach, zapachach i kolorach. Zapo-

znali się też z historią powstania 
myjących kostek. Warsztaty 
poprowadziła Milena Łopaciń-
ska z Centrum Twórczej Zabawy 
w Toruniu.

 W projekcie uczestniczy 45 
uczniów. Środki z Funduszu Ini-
cjatyw Obywatelskich wykorzy-
stane zostały do zakupu gier, 
akcesoriów sportowych i mate-
riałów plastycznych. 

Krzysztof Zaniewski 
fot. nadesłane

Na scenie zaprezentowali się 
soliści, duety i zespoły wokalne 
z Czernikowa, Dębowej Łąki, Łasi-
na, Książek, Tuszewa, Czarnkowa 
i Wąbrzeźna. Swoim talentem po-
pisało się prawie 90 osób. 

– Mieliśmy okazję wysłuchać 
wielu pięknych pieśni religijnych 
m.in. „Amen jak Maryja”, „Wiara 
czyni cuda”, „List do Boga”, „Modli-
twa”. Wszyscy prezentujący swoje 
umiejętności wokalne otrzymali 
pamiątkowe dyplomy i puchary 
– informuje Dorota Otremba, kie-
rownik działu animacji kultury.

Patronat honorowy nad Ogól-
nopolskim Przeglądem „Ulubione 
Pieśni Jana Pawła II” objęli: biskup 
Andrzej Suski oraz burmistrz Le-
szek Kawski. Tygodnik Regionu 
Wąbrzeskiego CWA był jednym 
z patronów medialnych.

Również w piątek odbyło się 
otwarcie wystawy, połączonej 
z wręczeniem nagród laureatom 

i osobom wyróżnionym w konkur-
sie „Jan Paweł II – pamiętam…”.

W kategorii szkół podstawo-
wych na podium uplasowali się 
kolejno: Karolina Witkowska (SP 
w Jarantowicach), Marcel Pacholski 
(SP w Chełmnie), Joanna Nowocień 
(SP w Jarantowicach). Wyróżnie-
nia trafiły do: Natalii Jagiełło (SP 
w Myśliwcu), Ady Kwiatkowskiej 
(SP nr 3 w Wąbrzeźnie) i Marii Zie-
lińskiej (SP w Łobdowie).

Wśród gimnazjalistów pierw-
sze miejsce zajął Kacper Łukasie-
wicz (ZSZ w Wąbrzeźnie), drugi 
był Przemek Kujaczyński, trzecia 
Natalia Regulska (oboje Publiczne 
Gimnazjum w Kowalewie Pomor-
skim). 

Nagrody specjalne odebrali: 
Teresa Jankowska z Wąbrzeźna, 
Agata Kozak z Gimnazjum w Wy-
latowie i Iwona Sucholas ze SP 
w Wylatowie.

(krzan), fot. WDK

Lena Brzezińska 
– Wąbrzeźno

Agata Tywanek 
– Wąbrzeźno

Klara Wojnowska 
– Wąbrzeźno

Koncert laureatów

Laureaci konkursu “Jan Paweł II – pamiętam...”
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Punkt przedszkolny w Łobdowie

Przedszkolaki: Wojciech Brzóskiewicz, Amelia Grzanka, Hubert Gumiński, Zuzanna Iwińska, Mi-

kołaj Jaranowski, Nadia Miazgowska, Michał Narzyński, Bartłomiej Tomaszewski, Amelia Zielińska, 

Wiktoria Sumińska.

Wychowawczyni: Agata Masheimer, pomoc: Anna Szefl er

fot. Krzysztof Zaniewski

KSIĄŻKI  Na ekologicznym szlaku

50 uczniów klas piątych 
i szóstych Szkoły Podstawowej  
im. H. Sienkiewicza w Książkach 
wzięło udział w warsztatach 
edukacyjnych, zorganizowa-
nych na terenie Tucholskiego 
Parku Krajobrazowego w Foju-
towie. Ekologiczna wycieczka 
odbyła się w ramach projektu 

„Eko-Skrzat, z przyrodą Pomo-
rza i Kujaw za pan brat”. Wielką 
atrakcją były zajęcia na ścieżce 
dydaktycznej, dzieci obejrzały 
słynny w całej Europie Akwe-
dukt w Fojutowie.

(krzan), 
fot. nadesłane

Wąbrzeźno

Święto czytelnictwa w „dwójce”
W bibliotece szkolnej Szkoły Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie odbyły się 
imprezy poświęcone obchodom Światowego Dnia Książki i Praw Autor-
skich. 

W IV Międzyszkolnym Kon-
kursie Pięknego Czytania dla 
uczniów klas IV-VI szkół podsta-
wowych z Wąbrzeźna uczestni-
cy zmierzyli się w dwóch kon-
kurencjach pięknego czytania. 
W pierwszej prezentowali pro-
ponowane przez organizatora 
fragmenty Roczników, czyli Kro-
nik Sławnego Królestwa Polskie-
go z XV wieku autorstwa Jana 
Długosza. Lekturę wybrano dla 
uczczenia Roku Jana Długosza 
w 600. rocznicę jego urodzin. 
W drugim starciu czytano frag-
menty wybranej przez uczniów 
książki z gatunku literatury dzie-
cięcej i młodzieżowej. 

Komisja konkursowa w skła-
dzie: dyrektor Miejskiej i Po-
wiatowej Biblioteki Publicznej 
w Wąbrzeźnie Aleksandra Kurek, 
nauczyciel bibliotekarz SP3 Han-
na Bokota oraz nauczycielka ję-
zyka polskiego SP2 Małgorzata 
Stupała po wysłuchaniu prezen-
tacji, przyznała nagrody.

Przebieranki literackie
Poprzedni piątek uczniowie 

„dwójki” zapamiętają jako kolo-
rową przygodę. Za sprawą kon-
kursu „Przebieranki literackie” 
szkoła zapełniła się bajkowymi 
postaciami z utworów Jana Brze-
chwy. Pan Kleks, Adaś Niezgódka, 
Lis Witalis, Leń, Kapusta, Żuk, Pan 
Pomidor, Jajko, Kaczka-Dziwaczka 
i jej kucharz, Skarżypyta, Samo-
chwała, Marchewka, Kot w butach, 
Kalendarz, Jeżyk, Żaba, Zegar, Pan 
Doktor i Księżyc to bohaterowie, 
którzy zainspirowali dzieci. Ko-
misja konkursu główną nagrodą 
– tortem dla wszystkich uczniów,  
nagrodziła ex aequo aż trzy klasy: 
I a, I b i I c. Wyróżnienia przyzna-
no również trzem klasom: II a, IV 
a i IV c.

Za najważniejsze zadanie orga-
nizatorzy uznali upowszechnianie 
czytelnictwa wśród najmłodszych, 
popularyzację bibliotek oraz litera-
tury dla dzieci i młodzieży.

(krzan), fot. nadesłane

Klasy IV

I miejsce Marta Lisowska SP3 

II miejsce Oliwia Nadolska SP3 

III miejsce Martyna Zielińska SP2

Klasy V

I miejsce Maciej Czarnecki SP3

II miejsce Martyna Ciupak SP3

III miejsce Martyna Retmańska 

SP2

Klasy VI

I miejsce Marcelina Sul SP3

II miejsce Mateusz Olszewski SP3

III miejsce równorzędnie – 

Ewelina Piotrowska SP2 

i Kamila Kosela SP3

Wyniki konkursu
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Skok na pociąg
Kradzieże z pociągów towarowych były intrat-
nym zajęciem dla ambitnych przedwojennych 
złodziei. Oto historia jednej z największych afer 
kolejowych związana także z naszą linią z Wą-
brzeźna do Jabłonowa.

We wrześniu 1930 roku 
pracownicy kolei zauważyli, 
że na kilku liniach prowadzą-
cych z Torunia okradane są po-
ciągi towarowe. Wagony były 
plombowane i zabezpieczane 
wielkimi kłódkami, ale to nie 
przeszkadzało złodziejom. Po-
licja zmobilizowała sztab ludzi, 
stworzono zespoły lotne, które 
ukrywały się w budkach ha-
mulcowych w pociągu. Stróże 
prawa przebrani za kondukto-
rów próbowali złapać złodziei. 
Nawet oficerowie policji przy-
wdziewali stroje latarników 
i chodzili wzdłuż torów, licząc 
na odnalezienie sprawców. 
Sprawa była dużej wagi, bo 
zrabowane z pociągów towa-
ry objęte były ubezpieczeniem 
państwowym. Władze mia-
ły dość rabunków, ponieważ 
z tego tytułu Skarb Państwa 
musiał wypłacić Niemcom aż 
6 mln zł odszkodowań.

Policja po pewnym czasie 
doszła do wniosku, że pocią-
gi są okradane w momencie, 
gdy tory choćby nieznacznie 
wznoszą się ku górze. Rabu-
sie wskakiwali, gdy pojazd 
zwalniał. W kwietniu 1931 

roku śledczy rozbili szajkę 
złodziei, organizując zasadz-
kę pod Zbąszynem. Wydawało 
się, że problem został zaże-
gnany. Niestety, kradzieże na 
linii do Jabłonowa nie usta-
wały. Wkrótce zlikwidowano 
bandę złodziei z Kowalewa. Jej 
herszt pomieszkiwał w... hote-
lu dworcowym. 

Prawdziwy przełom przy-
szedł jednak w nocy z 24 na 
25 czerwca 1931 roku na torze 
prowadzącym m.in. do Wą-
brzeźna, pod Papowem Toruń-
skim. Policjanci natknęli się 
w polu pszenicy na łupy wy-
rzucone z pociągu. Z karabina-
mi w rękach czekali do godz. 
7.00. Jednym ze złapanych 
okazał się Edward Skonieczny, 
komendant Związku Strzelec-
kiego w Książkach.

Towar upłynniali pase-
rzy narodowości żydowskiej 
z powiatu lipnowskiego. Sze-
fowali im: Hersz Smużyk, Icek 
Krajnek, Hajna Smużyk i inni. 
Wszyscy zostali aresztowani 
i skazani na długoletnie kary 
więzienia.

(pw)

Jak zmierzyć świat?
CIEKAWOSTKI  Mając do dyspozycji system GPS, wie-
lu z nas przestało korzystać z map. Ludzkość zrobiła 
wielki krok do przodu – podobny do tego, który doko-
nał się po odkryciu jak oznaczać długość geograficzną

By wyznaczyć położenie 
punktu na mapie, potrzebne 
są dwie współrzędne – dłu-
gość i szerokość geograficzna. 
Uczą się o tym dzieci w szko-
le podstawowej podczas lekcji 
przyrody. 

Już starożytni Grecy, po-
dróżując po Morzu Śródziem-
nym, wyznaczali pozycję 
statku na podstawie długości 
i szerokości morza. Szerokość 
geograficzną mierzono przy 
pomocy kwadrantu lub astro-
labium. To przyrząd astrono-
miczny, który dzierży w dłoni 
Mikołaj Kopernik na pomniku 
w Toruniu. System działał tyl-
ko wtedy, gdy żeglowano po 
znanych akwenach. Problem 
pojawiał się w przypadku po-
dróży oceanicznych. 

Zanim powstały dokładne 
mapy, podróżnicy stosowali 
skopiowaną metodę „pozycji 
zliczonej”. Nawigator statku 
ustalał punkt odniesienia, np. 
latarnię morską, a następnie 
bez przerwy mierzył i zapisy-
wał kurs, prędkość statku oraz 
przebyty czas. Kilku maryna-

rzy zajmowało się niemal wy-
łącznie wrzucaniem do wody 
na dziobie okrętu logu przy-
czepionego do liny. Kolejni sta-
li na burcie. Kiedy log dopły-
wał do tego miejsca, oznaczano 
szybkość statku. Czas podróży 
odmierzano klepsydrą, a kurs 
kompasem. Dane porównywa-
no, nanoszono na mapę i w ten 
sposób odczytywano pozycję. 
Problem polegał na tym, że był 
to system niezwykle niedo-
kładny. Nawet małe błędy pro-
wadziły do katastrof. W 1707 
roku angielskie okręty admi-
rała Clowdisley`a rozbiły się 
u wybrzeży Anglii. Zginęło 2 
tys. marynarzy. To właśnie ta 
tragedia doprowadziła siedem 
lat później do wprowadzenia 
ustawy o długości geograficz-
nej. Wyznaczono nawet na-
grodę dla tego, kto wynajdzie 
sposób jej wyznaczania na 
pełnym morzu. Na dzisiejsze 
pieniądze wynosiłaby ona kil-
ka milionów funtów. 

Większość ówczesnych 
naukowców było zdania, że 
długość geograficzną można 

wyznaczać tylko w oparciu 
o pozycję ciał niebieskich, 
a szczególnie Księżyca. Za-
uważono, że nasz satelita po-
ruszając się po niebie mija sta-
łe gwiazdy. Na tej podstawie 
możliwe było sporządzenie od-
powiednich tablic i wyznacza-
nie długości geograficznej. Ob-
serwacje tego zjawiska trwały 
40 lat. W końcu opracowano 
nawet tablice ruchów niebios. 
Okazały się bezużyteczne, po-
nieważ by móc z nich korzy-
stać niebo musiało być stale 
bezchmurne. 

Skoro nie Księżyc, to może 
zegar? Na taki pomysł wpadł 
Reainerus Gemma-Frisius. 
Zaproponował, by żeglarze 
zabierali na statek zegar i od-
mierzali nim czas od opusz-
czenia południka zerowego. 
Miał on przechodzić przez 
Wyspy Kanaryjskie. Niestety, 
idea naukowca nie przystawa-
ła do XVII-wiecznych zegarów. 
Te napędzane były wahadłem 
i na kołyszących się na falach 
pokładach statków niewłaści-
wie wskazywały czas. Pierw-
szy zegar morski powstał do-
piero w 1714 roku. Czasomierz 
obudowano szklaną kulą, by 
nie dostawało się do niego 
powietrze. Zawieszono go na 
specjalnym podeście, który 
eliminował wpływ huśtania 
i wstrząsów.

Nagrodę za odkrycie spo-
sobu wyznaczania długości 
geograficznej zgarnął John 
Harrison. Skonstruował zegar 
morski i nazwie H-I. Ten nie-
zwykły chronometr miał czte-
ry cyferblaty – wskazujące go-
dziny, minuty, sekundy i dni 
miesiąca. Ważył 34 kg i skła-
dał z dziesiątek sprężyn i kół 
zębatych. Przez resztę życia 
Harrison konstruował kolejne 
zegary morskie. W 1759 roku 
zminiaturyzował swój wyna-
lazek, który przypominał do 
złudzenia zegarek kieszonko-
wy. Wkrótce wszedł on na wy-
posażenie brytyjskiej floty.

Mieliśmy już zegarek, ale 
od czego miał odmierzać czas? 
Południk zerowy przez dłu-
gi okres nie był wyznaczony 
w jednym miejscu. Lokalizo-
wano go w Rzymie, Paryżu, 
Jerozolimie i Waszyngtonie. 
Dopiero w 1884 roku przyjęto, 
że będzie on przebiegać przez 
podlondyński Greenwich.

Piotr Wołyński

Zegar marynarski – urządzenie, które zrewolucjonizowało podróże 
statkami niemal na równi z kompasem
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Nie przygniatali 
podatkami
W 1934 roku w 63 miastach Polski przeprowadzo-
no badania dotyczące wysokości podatków i in-
nych obciążeń spoczywających na właścicielach 
nieruchomości. Jak wypadło Wąbrzeźno?

Przed wojną właściciel 
nieruchomości musiał płacić 
podatek w wysokości, którą 
ustalały samorządy. Mogły 
one przychylić się do staw-
ki podatku od nieruchomości 
proponowanej przez rząd, ale 
mogły też ją obniżyć lub pod-
wyższyć. Władze Wąbrzeźna 
postanowiły, że w 1933 roku 
wyniesie ona 70% stawki rzą-
dowej. Podobnie było także 
w Warszawie, Płocku, Wilnie 
czy Lwowie. Najmniejsze ob-
ciążenia podatkowe występo-
wały na Pomorzu i w Wielko-
polsce. Na przykład w Poznaniu 
stawka podatku od nierucho-
mości została obniżona do za-
ledwie 15% tego, co wyznaczył 
rząd. Na przeciwnym biegunie 
znajdowały się miasta byłego 
zaboru rosyjskiego jak Radom, 
Lublin czy Piotrków. Tu staw-

ki podatków był astronomicz-
ne i sięgały nawet 180% kwo-
ty proponowanej przez rząd. 
W ośrodkach najsłabiej rozwi-
niętych podatki były najwyż-
sze. To z kolei powodowało 
zastój w inwestycjach. W mia-
stach byłego zaboru pruskie-
go, dobrze zurbanizowanych, 
urzędnicy woleli nie dławić 
mieszkańców wysokimi staw-
kami.

(pw)

reklama w cwa

tel. (56) 682 26 80

ZADZWOŃ
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II Rzeczpospolita

Polskie osiągnięcia techniki
W okresie międzywojennym polscy naukowcy prowadzili wiele badań 
w różnych dziedzinach nauki. Udało im się odnieść kilka sukcesów. 

Odnowiciel Polski
POSTAĆ  W zeszłym tygodniu obchodziliśmy 80. 
rocznicę śmierci Józefa Piłsudskiego. Dzięki jego poli-
tyce i zaangażowaniu Polska odzyskała niepodległość. 
Przypominamy biografię marszałka Polski

Józef Piłsudski urodził się  
5 grudnia 1867 roku w Zułowie 
pod Wilnem. Pochodził z za-
możnej rodziny ziemiańskiej, 
w której pielęgnowano polskie 
tradycje i patriotyzm. Młody 
Piłsudski po ukończeniu gim-
nazjum w Wilnie dostał się na 
studia medyczne na Uniwersy-
tecie w Charkowie. Związał się 
tam z socjalistyczno-rewolucyj-
nym ruchem „Narodnaja Wola”. 
Za udział w studenckich rozru-
chach po roku nauki wydalono 
go z uczelni. Za zaangażowanie 
w działalność wileńskich so-
cjalistów został aresztowany 

i pod zarzutem udziału w spisku 
zmierzającym do obalenia cara 
Aleksandra II zesłany na pięć lat 
na Syberię. 

Piłsudski, który rok wcze-
śniej wrócił ze zsyłki, w 1892 roku 
wstąpił w szeregi Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Był członkiem 
Centralnego Komitetu Robotni-
czego i redaktorem naczelnym 
wydawanego przez PPS pisma 
„Robotnik”. Sześć lat później, jako 
jeden z czołowych przywódców 
partii, został ponownie aresz-
towany przez władze rosyjskie 
i trafił do więzienia w Cytade-
li Warszawskiej. W następnym 
roku przeniesiono go do szpitala 
w Petersburgu, skąd uciekł przy 
pomocy jednego z lekarzy. 

Po przyjeździe do Galicji nie 
rezygnował z działalności poli-
tycznej. W 1904 roku wyjechał 
do Japonii, znajdującej się w sta-
nie wojny z Rosją, gdzie prowa-
dził z rządem negocjacje zmie-
rzające do utworzenia legionu 
polskiego przy japońskiej armii. 
Uzyskał jednak jedynie pomoc 
przy nabywaniu broni i amu-
nicji dla PPS i utworzonej przy 
partii Organizacji Bojowej PPS. 
Stała się ona jedną z głównych 
sił rewolucji 1905-1907. Mimo 
starć z policją i tłumienia przez 

władze zamieszek, Piłsudski nie 
ustawał w wysiłkach stworze-
nia polskiej siły zbrojnej. Kiedy 
w roku 1906 doszło do rozłamu 
w PPS, związana z Piłsudskim 
grupa założyła, planującą po-
wstanie przeciwko caratowi, PPS 
– Frakcję Rewolucyjną .

Kilka lat później, w zaborze 
austriackim, udało się powołać 
do życia dwie legalnie działające, 
prowadzące ćwiczenia i wykłady 
teoretyczne z dziedzin wojsko-
wości, organizacje – „Związek 
Strzelecki” we Lwowie oraz „To-
warzystwo Strzeleckie” w Krako-
wie. W roku 1912 Piłsudski został 
komendantem głównym związ-
ków strzeleckich. W chwili wy-
buchu I wojny światowej stanął 
na czele dobrze wyszkolonych 
oddziałów, z którymi wkroczył 
do Królestwa Polskiego. Następ-
nie, podporządkowawszy się Au-
strii, stworzył oficjalnie Legiony 
Polskie i osobiście dowodził ich 
I Brygadą. W ścisłej konspiracji 
powołał natomiast Polską Orga-
nizację Wojskową (POW). Kiedy 
w roku 1917 legiony odmówiły 
złożenia przysięgi na wierność 
Austrii i Niemcom, Piłsudskiego 
aresztowano i osadzono w wię-
zieniu w Magdeburgu, gdzie prze-
bywał do listopada 1918 roku.

Znaczące sukcesy odnie-
śliśmy w dziedzinie radiofo-
nii. Już w 1922 roku wybudo-
wano w okolicach Warszawy 
radiostację transatlantycką 
o wielkiej mocy. Służyła ona 
utrzymywaniu łączności ze 
statkami na dalekich morzach. 
Prowadzono również doświad-
czenia z krajowymi stacja-
mi nadawczymi. Dzięki temu 
w 1926 roku rozpoczęła nada-
wanie stałych audycji radiosta-
cja warszawska, a w 1930 roku 
działało już w Polsce 11 radio-
stacji. Jedna z nich znajdowała 
się w Toruniu. Liczba abonen-
tów radiowych wzrosła z 48 
tysięcy w 1926 roku do około 
miliona tuż przed wybuchem 
II wojny światowej. 

Jednym z głównych osią-
gnięć techniki polskiej była 
budowa portu w Gdyni. Już 
w 1933 roku był największym 
i jednym z najnowocześniej-
szych na Bałtyku i z roku na 

rok jego ranga wzrastała. Przed 
samą wojną rozpoczęto też 
w Polsce budowę pierwszych 
statków dalekomorskich. 

W trzy lata po powstaniu 
pierwszej lotniczej linii pasa-
żerskiej na świecie, utworzono 
w Polsce, w 1922 roku, regularną 
linię lotniczą między Warsza-
wą a Gdańskiem. W krótkim 
czasie uruchomiono połączenia 
z innymi miastami w kraju i za 
granicą. W 1929 roku powstało 
przedsiębiorstwo „LOT”. Jedno-
cześnie polscy konstruktorzy 
tworzyli wiele udanych kon-
strukcji lotniczych. Wojciech 
Rogalski ma na swoim koncie 
21 egzemplarzy, a sportowe sa-
moloty z serii RWD odnosiły 
zwycięstwa na międzynaro-
dowych zawodach lotniczych. 
W 1932 roku dwaj polscy piloci 
Franciszek Żwirko i Stanisław 
Wigura na samolocie RWD-6 
zwyciężyli w międzynaro-
dowym challange’u. W 1933 

roku Stanisław Skarżyński 
na RWD-5 przeleciał samotnie 
przez południowy Atlantyk, 
a rok później polscy piloci Je-
rzy Bajan i Gustaw Pokrzywka 
znów wygrali międzynarodo-
we zawody na RWD-9. 

Tuż przed wojną polscy 
inżynierowie i technicy skon-
struowali i rozpoczęli seryjną 
produkcję doskonałego śred-
niego bombowca „Łoś” i my-
śliwca PZL-P-24. Były to sa-
moloty o świetnych walorach 
technicznych. Na wystawie 
w Belgradzie „Łoś” wygrał kon-
kurencję z samolotami wielu 
renomowanych firm zagra-
nicznych i dobrze spisywał 
się we wrześniu 1939 roku. 
Rozpoczęto również produkcję 
samolotów pasażerskich, opra-
cowanych przez polskich kon-
struktorów pod przewodnic-
twem Jerzego Rudlickiego. Ten 
sam Rudlicki udoskonalił póź-
niej wyrzutnie bombowe Wła-

Po klęsce Niemiec zwolniony 
z więzienia Piłsudski udał się do 
Warszawy, gdzie otrzymał na-
czelne dowództwo nad polskimi 
wojskami oraz misję utworzenia 
w wyzwolonym państwie rządu 
narodowego. 14 listopada 1918 
roku powierzono mu tymczaso-
we zwierzchnictwo nad krajem, 
22 listopada otrzymał oficjalnie 
funkcję Tymczasowego Naczel-
nika Państwa. Sprawował ją do 9 
grudnia 1922 r., kiedy to wybra-
ny został pierwszy prezydent RP 
Gabriel Narutowicz. 

Piłsudski skupił się na obro-
nie odzyskanej przez Polskę nie-
podległości. W latach 1919-1921 
toczył na Wschodzie walki z bol-
szewikami, zakończone pokojem 
w Rydze, na mocy którego Pol-
ska odzyskała Wschodnią Gali-
cję. Właśnie w trakcie kampanii, 
w marcu 1920 roku, żołnierze 
ofiarowali mu buławę Pierwsze-
go Marszałka Polski.

W roku 1923 marszałek wy-
cofał się jednak z czynnego ży-
cia politycznego. Powodem było 
zamordowanie przez prawico-
we ugrupowania prezydenta RP 
Gabriela Narutowicza. Piłsudski 
uznał za niemożliwą współpracę 
z premierem rządu Wincentym 
Witosem, którego uważał za mo-
ralnie odpowiedzialnego za po-
pełniony czyn. W Sulejówku pod 
Warszawą zajął się pracą lite-
racką i opozycyjną propagandą. 
Jednak sytuacja w kraju zmusi-
ła go do ponownego wkroczenia 
na arenę polityczną. Niepokoje 
społeczne, rosnąca liczba bezro-
botnych i kryzys gospodarczy 
spowodowały, że Piłsudski, cie-

szący się ogromnym poparciem 
i poważaniem społeczeństwa, 
zażądał złożenia władzy przez 
gabinet Witosa. Kiedy jednak 
jego apele nie odniosły skutku, 
12 maja 1926 roku, na czele wier-
nych sobie oddziałów, marsza-
łek wkroczył do Warszawy i po 
trzydniowych walkach zmusił 
do ustąpienia zarówno rząd, jak 
i gabinet prezydenta Stanisława 
Wojciechowskiego. Nie przyjął 
jednak nominacji na ten urząd 
– świadomy jego ograniczonych 
kompetencji, objął natomiast 
tekę ministra spraw wojsko-
wych, przewodniczącego rady 
wojennej i generalnego inspek-
tora sił zbrojnych. Sprawował 
również dwukrotnie urząd pre-
miera – w latach 1926-1928 i 1930 
roku.

W polityce zagranicznej dą-
żył Piłsudski do utrzymania do-
brych stosunków z ZSRR (pakt 
o nieagresji z roku 1932) i Niem-
cami (1934). Obie umowy miały 
wzmocnić pozycję Polski wobec 
naszych sojuszników i sąsia-
dów.

Śmierć Józefa Piłsudskie-
go 12 maja 1935 roku zaskoczyła 
cały naród. Do niemal ostatniej 
chwili ukrywał on nieuleczalną 
chorobę – raka wątroby. Został 
pochowany w krypcie św. Le-
onarda w Katedrze Królewskiej 
na Wawelu. Serce, zgodnie z po-
zostawionym przez niego testa-
mentem, umieszczono w srebr-
nej urnie i przewieziono do 
Wilna, gdzie spoczęło w grobie 
jego matki, na cmentarzu „na 
Rossie”.

opr. (Szyw)

dysława Świąteckiego, które 
powszechnie stosowano w sa-
molotach brytyjskich i ame-
rykańskich Superfortecach 
B-17. Polskim wynalazkiem 
wojskowym był także karabin 
przeciwpancerny. Na jego kon-
strukcji oparte były w czasie 
II wojny światowej radzieckie 
rusznice przeciwpancerne. 
W naszym kraju produkowano 
przed wojną także prototypy 
pływających czołgów i dział sa-
mobieżnych (Ursus). Inżynier 
Różycki wynalazł silnik bez-
tłokowy (spalinowy), opaten-
towany w międzynarodowym 
biurze patentów. Po II wojnie 
światowej, gdy wygasły prawa 
patentowe, a żadna z polskich 
wytwórni nie zainteresowała 
się tym wynalazkiem, zachod-
nioniemiecka fabryka wypu-
ściła próbną serię samochodów 
zaopatrzonych w ten silnik. 
Nazwano go silnikiem Wan-
kla.

Do osiągnięć polskiej tech-
niki o wyjątkowym znacze-
niu należy skonstruowanie 
przez zespół w składzie: Ma-
rian Rejewski, Jerzy Różycki 
i Henryk Zygalski urządzenia 
do odczytywania niemieckich 

szyfrów wojskowych, kodo-
wanych przez maszynę o na-
zwie Enigma. Niemcy byli tak 
pewni swojego wynalazku, że 
stosowali go podczas II woj-
ny światowej i udostępnili go 
swoim sojusznikom Japończy-
kom. Polacy przed samą wojną 
przekazali Francuzom i An-
glikom dwa egzemplarze wy-
produkowanej w Polsce kontr-
Enigmy, a ci z kolei podzielili 
się tajemnicą z Amerykanami. 
Przez cały czas trwania woj-
ny alianci swobodnie odczy-
tywali zaszyfrowane rozkazy 
niemieckie i japońskie. O tym, 
jak wielkie znaczenie przywią-
zywano do posiadania kontr-
Enigmy może świadczyć fakt, 
że w czasie bitwy o Anglię 
wywiad doniósł Churchillo-
wi, że rozszyfrowano rozkaz 
Goeringa, aby niemiecka flo-
ta powietrzna zmiotła z ziemi 
angielskie miasto Coventry. 
Gdyby Anglicy nie dopuścili do 
tego, wyszłoby na jaw, że zna-
ją niemieckie szyfry i Niemcy 
zmieniliby je. Churchill wolał 
więc poświęcić Coventry niż 
stracić kontr-Enigmę. 

opr. Szymon Wiśniewski
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Ekologiczna „trójka”
WĄBRZEŹNO  W miniony wtorek klasa II b odwiedziła 
Międzygminny Kompleks Unieszkodliwiania Odpadów Ko-
munalnych w Niedźwiedziu. Wyjazd był nagrodą za zwycię-
stwo w konkursie „Zamień odpady na klasowe wypady”

Książki

Tańczyły przedszkolaki
W sali Gminnego Ośrodka Kultury w Książkach 
odbył się I Powiatowy Festiwal Tańca Dla Dzie-
ci Przedszkolnych o Puchar Wójta Gminy Książki. 
W pokazach festiwalowych wzięli udział najmłodsi 
tancerze z Książek, Wąbrzeźna i Zielenia.

O G Ł O S Z E N I E

– Dzieci dowiedziały się, w jaki 

sposób odpady są poddawane 

przetwarzaniu. Zobaczyły, jak są 

sortowane, rozdrabniane i kom-

postowane – informuje Teresa 

Szkołyk. – Uczniowie mieli okazję 

poznać pracujące wielkie maszyny, 

oglądać sortownię i plac składowy. 

Z daleka zobaczyły ogromną górę 

śmieci i uświadomiły sobie, jak ol-

brzymią ich ilość „produkuje” czło-

wiek. Teraz już wiedzą, co mogą 

zrobić, żeby pomóc naszemu śro-

dowisku oraz gdzie trafiają wyrzu-

cone przez nas butelki i papierki 

– opowiada wychowawczyni.

Uczestnicy wyjazdu otrzymali 

także ekologiczne torby pełne sło-

dyczy oraz pamiątkowe koszulki. 

Najbardziej jednak ucieszył ich 

fakt, że wygrali główną nagrodę, 

czyli 2500 zł, które przeznaczą na 

wycieczkę ekologiczną. Warto więc 

odpady zamieniać na klasowe wy-

pady.

(krzan), fot. nadesłane

Dzieci zaprezentowały się 

w różnych formach muzycznych. 

Do konkursowych pokazów przy-

stąpiły cztery zespoły, które tań-

czyły w rytmie disco.  Na scenie 

GOK-u swoje umiejętności poka-

zały przedszkolaki ze szkół pod-

stawowych nr 2 i 3 z Wąbrzeźna, 

z Zespołu Szkół w Zieleniu oraz 

z podstawówki w Książkach. 

Główną nagrodę – Puchar Wójta 

Gminy Książki – jury przyznało 

zespołowi „Biedroneczki z dwó-

jeczki” ze Szkoły Podstawowej nr 

2 w Wąbrzeźnie. 

– Wszystkie tańce były bar-

dzo wyjątkowe. Zespół „Kropel-

ki” z Książek zaprezentował się 

w tańcu do utworu „Bailando” 

– informuje Ewa Jędrzejewska, 

dyrektor szkoły podstawowej 

i przedszkola w Książkach. – Fe-

stiwal był okazją do integracji na-

szych przedszkolaków z dziećmi 

z innych przedszkoli, ale przede 

wszystkim był wspaniałą zabawą.

(krzan), fot. nadesłane



OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Św. Floriana 6
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miasta Wąbrzeźno

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62
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ZŁOMOWANIE – Autokasa-
cja Wszystkie marki OSOBO-
WE- DOSTAWCZE- CIĘŻARO-
WE PŁACIMY NAJWIĘCEJ! 
Zaświadczenie do wyrejestrowa-
nia ODBIÓR GRATIS! 510-503-
510

Drewno konstrukcyjne tel. 56 49 
829 85

Tarcica mokra, sucha, więźby, 
tel. 606 333 900 

Więźby dachowe, najtaniej szyb-
ko tel. 604 579 580

Oferuję pożyczkę dla Pana Pani 
wiek pow.25 lat. Tel. 518 0169 
027

sprzedam działki budowlane 
Jaworze k/o Wabrzeźna tel. 668 
665 232 

Sprzedam siedlisko o pow. 1,74 
ha w Dębowej Łące wszystkie 
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 Tel.784 595 367, 56 688 82 10  
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:, FELIKSOWO:39m2-38tys.zł 
WĄBRZEŹNO: os.Marysieńka 62 m2 � 155 tys. 

złul. Sienkiewicza 63 m2-parter- 150  tys. zł 
os.Tysiąclecia 46 m2-115 tys.zł bezczyns.po 

remoncie: 83m2   DOMY: Książki 160 m2 

Myśliwiec 120m2- 220 tys. złZieleń120 m2 i 

45m2-110tys. złWąbrzeźno 77m2-160tys.zł 
Wąbrzeźno pół domu 58 m2-145tys. zł 
Wąbrzeźno 128m2-330tys.zł  
DZIAŁKI: Myśliwiec 2800m2- 42 tys. zł 
Wąbrzeźno: 2154 m2-107 700 zł  
Wałycz 800 m2-55 tys. zł  
LOKALE : 1 Maja 95 m2 � 195 tys. zł 
KAMIENICE : ul. Wolności 260m2-650 tys. zł 
  

media tel. 509 328 149 po 18 
tej. 

Dom w Wąbrzeźnie przy Żurawiej 
sprzedam tel. 604 486 372 

Przydwórz wynajmę plac dla 
handlu gastr(przyczepa namiot) 
691 534 064 

Sprzedam dom 170 m, osiedle 
Ruziec, Golub-Dobrzyń tel. 600 
441 148 

Stemple budowlane Sprzedam  
tel. 605 338 356

Kupie knury i maciory płatne 
gotówką odbiór z gospodarstwa 
waga 725804742

Tanie kredyty chwilówki nawet 
dla klientów ze złym BIK  oferta 
23 banków tel. 516 340 541 

Sprzedam lub wynajmę miesz-
kanie 3 pok. w bloku 4p. Tel. 
513 662 817 

Skupuje stare auta oraz złom 
stalowy sam odbieram tel. 783 
011 261 

Skupię ciągnik glebogryzarkę 
przyczepę sztywną tel. 782 011 
261 

Sprzedam/wynajmę mieszkanie 
przy ulicy Akacjowej tel. 609 
281 330  

Skład fabryczny blachodachówki 
modułowej, tel. 725 292 110

Mieszkanie 62m2 4 pok. 3 p. 
os.Tysiaclecia tel.503-364-448

Transport koni na terenie 
calego kraju. wypozyczam 
przyczepe do przewozu koni
Tel 669 450 043

Sprzedam Citroen berlingo 2010 
r. 65 tyś . km+ 2 komplety opon, 
stan bardzodobry tel. 603 325 
155

Beczki 200l – 30 zł , 60l 15 zł . 

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Kontakt  791 438 687 

Renault Laguna 1 kombi 2,0 
benzyna/  gaz. 1999 r. tel. 607 
701 035

WYNAJMĘ MĘŻCZYŹNIE 
MIESZKANIE 28 M. KW. POKÓ-
J,KUCHNIA I ŁAZIENKA W KA-
MIENICY. WĄBRZEŹNO TEL. 
603268606

Sprzedam heder do kombaj-
nu Bizon, rozsiewacz nawozów 
Amazone ZAM MAX ład. od 
1000 kg do 2300 kg, rozrzutnik 
obornika ładowność 5 ton, opry-
skiwacz zawieszany Hardi poj. 
1000 l. hydraulicznie rozkła-
dany, słomę jęczmienną baloty 
120x150, okolice Radomina  tel. 
605 475 996 

Kierowcę kat.C+E w transporcie 
międzynarodowym z praktyką 
zatrudnię tel. 601 569 770 
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Strony sportowe przygotowuje 
Kamil Lewandowicz 

Zadzwoń lub napisz!
k.lewandowicz@wpr.info.pl, 
tel. 885 66 55 44
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Porażka
i zwycięstwo UKS-u Płużnica
PIŁKA NOŻNA  Pierwszą porażkę w rundzie wiosennej 
ponieśli trampkarze UKS-u, a młodzicy rozgromili swo-
ich rywali

Pierwszą porażkę w rundzie 
wiosennej zanotowali trampka-
rze. W Toruniu ulegli miejsco-
wej Elanie, przegrywając nie-
znacznie, bo 1:0. Spotkanie było 

bardzo wyrównane, a obie ekipy 
wypracowały wiele dobrych oka-
zji do zdobycia bramki. UKS-owi 
Płużnica zabrakło skuteczności. 
Toruńska Elana zwycięską bram-
kę zdobyła 5 minut przed za-
kończeniem meczu bezpośred-
nim strzałem z rzutu wolnego, 
wykonywanego sprzed linii pola 
karnego. Młodzi zawodnicy dłu-
go żałowali straconych punk-
tów, zdając sobie sprawę, że do 
wywalczenia choćby remisu za-
brakło naprawdę niewiele.

W najbliższą niedzielę UKS 
podejmować będzie lidera gru-
py trampkarzy – Pomorzanina 
Toruń.

Kolejne wysokie zwycięstwo 
odnieśli natomiast młodzicy. 
Również w Toruniu pokona-
li drużynę Pomorzanina aż 9:1. 

Przewaga przyjezdnych widocz-
na była w każdym elemencie 
gry, a końcowy triumf nie był 
ani przez moment zagrożony. 
Pierwsza bramka padła już po 
kilkunastu sekundach meczu, 
a jej autorem był Jakub Górski. 
Cztery minuty później rezultat 
podwyższył Kacper Włosowski. 
Do końca pierwszej połowy UKS 
trafił do siatki jeszcze dwukrot-
nie, a oba trafienia były dziełem 
Rafała Kucharka. Pomorzanin 
zdołał odpowiedzieć golem ho-
norowym.

Po zmianie stron UKS Płuż-
nica konsekwentnie realizo-
wał taktyczne założenia i nadal 
zdecydowanie dominował na 
boisku. Efektem ofensywnej 
gry były kolejne bramki zdoby-
te przez Włosowskiego (4 gole) 

ELANA TOrUń
 vS 

UKS „PŁUŻNIcA”

1 0

Skład

UKS:

W. Stawiarski, R. Pudlewski (br.), M. 
Antolak, B. Antolak, J. Szlęzak, P. 
Szlęzak, J. Stefanowski, D. Jaworski, 
B. Miastkowski, J. Graduszewski, K. 
Butryn, R. Szałas, M. Puchała

POmOrZANIN TOrUń 
vS 

UKS „PŁUŻNIcA”

1 (1: 4) 9
Gole

K. Włosowski 5, R. Kucharek 3,
J. Górski 1

Skład

UKS:

Witkowski – Sadowski, Uczciwek, 
Zbrożek, Sulkowski – Paszyński (75’ 
Lemański), Rykaczewski, Koprowicz, 
Gapiński, Sielczak (80’ Kopyciński) – 
Grabski (85’ Bromirski).

i Kucharka (1). Wysoka wygra-
na cieszy, choć trener drużyny 
z Płużnicy nawet przy takim re-
zultacie dostrzegł pewne man-
kamenty w grze swojej drużyny, 
które będzie starał się wyelimi-
nować na kolejnych treningach.

Młodzicy następne spotka-
nie rozegrają w sobotę – po-
dejmą na własnym boisku ekipę 
Mustanga Ostaszewo.

(kl)
fot. nadesłane

Piłka nożna

Festiwal nieskuteczności
Piłkarze Zrywu Książki, mimo znaczącej przewagi, przegrali z Saturnem 
Ostrowite 1:3.

Zryw w Ostrowitem roze-
grał bardzo dobre spotkanie, ale 
mimo efektownej gry, do Ksią-
żek wrócił bez punktów. Prag-
matyczny, ale skuteczny zespół 
gospodarzy stworzył cztery kla-
rowne okazje do zdobycia bramki 

i zdołał wykorzystać trzy z nich. 
Zawodnicy Zrywu zmarnowali 
natomiast wiele znakomitych 
sytuacji, razili nieskuteczno-
ścią w podbramkowych akcjach 
i stracili szansę na wywiezienie 
korzystnego rezultatu. 

Do przerwy Saturn prowa-
dził 2:0, wykorzystując błędy 
w defensywie przyjezdnych. Po 
zmianie stron dołożył kolejne 
trafienie, podwyższając rezul-
tat spotkania na 3:0. Honorową 
bramkę dla Zrywu zdobył w 79. 
minucie Krzysztof Baran, ale 
na zniwelowanie strat i dopro-
wadzenie do remisu piłkarzom 
z Książek zabrakło czasu.

W najbliższy weekend Zryw 
Książki nie rozegra meczu ligo-
wego, ze względu na wycofanie 
się z rozgrywek LZS-u Zbiczno. 
Wstępnie planowane jest ro-
zegranie sparingu ze Zrywem 
Wrocki, który również pauzuje 
w najbliższej kolejce.

(kl)
fot. gkszrywksiazki.

futbolowo.pl

SATUrN OSTrOwITE 
vS 

Zryw KSIąŻKI

3 (2: 0) 1
Gole

K. Baran 79’

Skład

Zryw:

Senderek – Baran G., Baran K., Baran 
T., Gajewski, Gołębiewski (70’ Heber-
lejn), Matuszak, Muller, Szwajkowski 
(74’ Weiher P.), Weiher T., Weiher Ł. 
(80’ Lewandowski)

Aktualna tabela B-klasy (grupa Toruń II):

Lp. Nazwa Mecze Punkty

1. Pogrom Zbójno 14 38

2. Legia Osiek 14 35

3. Saturn Ostrowite 16 34

4. Błękitni Podwiesk 15 25

5. Zryw Książki 15 20

6. Ułani Grudziądz 15 19

7. Tartak Klamry 15 19

8. Cukrownik Mełno 15 15

9. Relaks Górzno 15 14

10. Zryw Wrocki 16 14

11. LZS Zbiczno 16 7

Wyniki 17. kolejki:

Pauza: Błękitni Podwiesk.  – 

Pogrom Zbójno vs Relaks Górzno – przerwany po I połowie przy stanie 4-0 - goście zrezygnowali z gry

Legia Osiek vs Cukrownik Mełno – goście nie dojechali

LZS Zbiczno 0 – 3 Ułani Grudziądz (wo)

Saturn Ostrowite 3 – 1 Chemik Bydgoszcz

Zryw Wrocki 0 – 2 Tartak Klamry
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Dwa zwycięstwa orlików Unii
PIŁKA NOŻNA  Młodzi piłkarze z Wąbrzeźna po zaciętym spotkaniu poko-
nali toruńskiego Pomorzanina i rozgromili outsidera rozgrywek z Grzywny

Piłka nożna

Piłkarze Unii mistrzami Ligi Żaka
Triumf w ostatnim turnieju przypieczętował zwycięstwo młodych piłkarzy 
z Wąbrzeźna w Lidze Żaka.

Unia – Pomorzanin
10 maja orlicy wąbrzeskiej 

Unii podejmowali na własnym 
boisku ekipę Pomorzanina To-
ruń. Mecz zaczął się bardzo do-

brze dla gospodarzy. Już w 3. 
minucie Jakub Nowak strzałem 
w długi róg bramki wykończył 
indywidualną akcję. 7 minut 
później błyskawicznie przepro-

wadzony kontratak przyniósł 
drugie trafienie, a jego autorem 
był Igor Godlewski. Pierwsza 
połowa nie przyniosła już zmia-
ny rezultatu po wąbrzeskiej 

stronie, mimo że młodzi piłka-
rze Unii stworzyli jeszcze kilka 
znakomitych okazji do zdobycia 
bramki. Między słupkami przy-
jezdnych kapitalnie spisywał się 
jednak Paweł Włosiński, który 
kilkakrotnie ratował Pomorza-
nina przed stratą gola. Minutę 
przed końcem pierwszej części 
spotkania goście z Torunia tra-
fili do siatki i do szatni schodzili 
przegrywając 1:2.

Chwilę po zmianie stron 
na dwubramkowe prowadzenie 
wyprowadził gospodarzy Jakub 
Nowak, zdobywając gola po bez-
pośrednim uderzeniu z rzutu 
wolnego. W 44. minucie ten sam 
zawodnik trafił do siatki po raz 
trzeci i Unia podwyższyła rezul-
tat na 4:1. Goście w końcówce 
meczu zdołali zmniejszyć roz-
miary porażki i zacięte spotka-
nie zakończyło się wygraną orli-
ków Unii Wąbrzeźno 4:2.

Sokół Grzywna – Unia 
17 maja Unia w okrojonym 

9-osobowym składzie udała się 
do Grzywny na mecz z miej-
scowym Sokołem. Gospodarze, 
którzy są zdecydowanym out-
siderem rozgrywek, nie zmusili 

piłkarzy z Wąbrzeźna do nad-
miernego wysiłku, mimo braku 
kilku kluczowych zawodników 
MKS-u.

W pierwszej części spotka-
nia na listę strzelców wpisali się: 
Aleks Lupertowicz (trzykrotnie), 
Karol Zieliński (trzykrotnie) oraz 
Igor Godlewski i Kordian Piasec-
ki, a Unia do przerwy prowadzi-
ła aż 8:0.

Po zmianie stron gra nieco 
się uspokoiła, a wysokie pro-
wadzenie wyraźnie rozleniwiło 
młodych wąbrzeźnian, którzy 
trafili do siatki „tylko” cztery 
razy. Trudne warunki gry (po-
rywisty wiatr i mocne opady) 
nie służyły jednak efektownej 
i szybkiej grze. W 32. minucie 
rezultat podwyższył Igor Go-
dlewski, w 50. minucie czwarte 
trafienie na swoim koncie zapi-
sał Lupertowicz, cztery minuty 
później gola dołożył Piasecki, 
a zwycięstwo przypieczętował 
uderzeniem z rzutu wolnego Se-
bastian Wiśniewski. Unia straciła 
również dwie bramki, ale w ża-
den sposób nie wpłynęły one na 
losy końcowego triumfu. 

Kolejna wysoka wygrana 
umocniła Unię Wąbrzeźno na 
prowadzeniu w grupie orlików. 

W najbliższą sobotę piłkarzy 
z Wąbrzeźna czeka wyjazd do 
Torunia na mecz z miejscowym 
Pomorzaninem.

(kl) fot. nadesłane

UNIA WĄBRZEŹNO 
VS 

POMORZANIN TORUŃ

4 (2: 1) 2
Gole

Jakub Nowak (3’, 33’, 44’), 
Igor Godlewski (10’)

Skład

Unia:

Hubert Kalinowski, Aleks Lupertowicz 
(k), Igor Godlewski, Igor Warżel, Karol 
Zieliński, Kacper Michałek, Sebastian 
Wiśniewski, Kordian Piasecki, Wiktor 
Czerwiński, Jakub Więckowski, Oliwier 
Czerwiński, Jakub Mroczka, Daria 
Dziura, Jakub Nowak 

SOKÓŁ GRZYWNA 
VS 

UNIA WĄBRZEŹNO

2 (0: 8) 12
Gole

K. Baran 79’

Skład

Unia:

Hubert Kalinowski, Aleks Lupertowicz 
(k), Igor Godlewski, Karol Zieliński, 
Sebastian Wiśniewski, Kordian Pia-
secki, Jakub Więckowski, Daria Dziura, 
Ksawery Wantoch-Rekowski

Ostatni turniej grupy żak 
zaplanowano w Łasinie. Piłka-
rze z Wąbrzeźna na inaugurację 
zmierzyli się z drużyną Olimpii 
Grudziądz i pewnie pokonali 
swoich przeciwników 4:0. W ko-
lejnym meczu rozgromili gospo-
darzy, Piasta Łasin, 5:1. 

W spotkaniu numer trzy 
doszło do starcia lidera (Unia 
Wąbrzeźno) z aktualnym wiceli-
derem (Elana Toruń). Zacięte wi-
dowisko zakończyło się podzia-
łem punktów i bezbramkowym 
remisem, który zagwarantował 
wąbrzeskim zawodnikom zwy-
cięstwo w końcowej klasyfikacji 
Ligi Żaka. 

Pewni sukcesu piłkarze Unii 
w ostatnim turniejowym me-

czu pokonali DAP Toruń 3:0. 
– W tym turnieju straciliśmy 
tylko jedną bramkę, co potwier-
dza, że w grze obronnej nasza 
drużyna prezentuje się wzor-
cowo. Chciałbym podziękować 
wszystkim chłopcom za wysiłek 
i poświęcenie. Zwycięstwo w Li-
dze Żaka to spory sukces i pod-
sumowanie naszej wspólnej 
pracy – powiedział po turnieju 
trener Tomasz Sulikowski.

Bramki w Łasinie zdobyli: 
Sebastian Drozdalski (4), Jakub 
Jabłoński, Kacper Patyk, Marcel 
Cieślikowski, Mikołaj Wojdak (2), 
Antonii Pawłowski (2), Nikodem 
Kempa. 

(kl), fot. nadesłane
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Cenne zwycięstwo w Pruszczu
PIŁKA NOŻNA  Piłkarze Unii Wąbrzeźno pokonali na wyjeździe Start 
Pruszcz i wywalczyli ważne trzy punkty w kontekście walki o utrzymanie 
w klasie okręgowej

Start Pruszcz przed sobot-

nim spotkaniem zamykał ligową 

tabelę z dorobkiem 23 punktów. 

Piłkarze Unii wyprzedzali miej-

scowych tylko i wyłącznie lep-

szym bilansem bramkowym, bo 

oni również wywalczyli dotych-

czas 23 „oczka”. Konfrontacja 

dwóch ostatnich zespołów w li-

dze była jedną z ostatnich szans 

na poprawę sytuacji. Ewentual-

ny zwycięzca włączał się do wal-

ki o bezpieczne lokaty, przegra-

ny zaś skazywał się praktycznie 

na degradację do A-klasy.

Mecz lepiej rozpoczęli piłka-

rze Roberta Kościelaka. Już w 7. 

minucie w sytuacji sam na sam 

z bramkarzem znalazł się Mar-

cin Gołąb, ale nie zdołał poko-

nać miejscowego golkipera. Unia 

w pierwszej połowie starała się 

prowadzić grę, ale poza dogod-

ną okazją Gołębia nie stworzyła 

klarownych sytuacji do objęcia 

prowadzenia. 

Gospodarze z Pruszcza wy-

konywali natomiast sporo sta-

łych fragmentów gry. Jeden 

z szybko rozegranych rzutów 

wolnych mógł zakończyć się 

zdobyciem bramki, ale zasko-

czoną defensywę z Wąbrzeźna 

uratował interweniujący sku-

tecznie Andrzejewski. Do końca 

pierwszej połowy żadna z dru-

żyn nie zdołała umieścić piłki 

w siatce i po 45. minutach na ta-

blicy wyników widniał bezbram-

kowy remis.

W drugiej odsłonie stro-

ną prowadzącą grę była nadal 

wąbrzeska Unia. MKS dłużej 

utrzymywał się przy piłce, sta-

rał się grać ofensywnie i kon-

struować zaczepne akcje. Jedna 

z takich prób zakończyła się po-

wodzeniem. W 65. minucie na 

indywidualny rajd zdecydował 

się wprowadzony po przerwie 

Szymon Marszałek. Z lewego 

skrzydła zbiegł do środka boiska 

i uderzył zza pola karnego. Piłka 

po rykoszecie trafiła pod nogi 

Gołębia, który strzałem z okolic 

11. metra zapewnił przyjezdnym 

upragnione prowadzenie.

Gospodarze po utracie 

bramki starali się odrobić ponie-

sione straty, ale nie mogli zna-

leźć sposobu na dobrze grającą 

defensywę Unii. Koncentrowali 

się na zagrywaniu długich piłek 

w boczne sektory boiska, bądź 

też bezpośrednio do napastni-

ków, ale wiele z tych podań nie 

osiągało celu. Skupiony na obro-

nie MKS wyprowadzał od czasu 

do czasu kontrataki, ale żaden 

z nich nie zakończył się pod-

wyższeniem jednobramkowego 

prowadzenia i mecz zakończył 

się ostatecznie zwycięstwem 

Unii Wąbrzeźno 1:0.

– Wygrana w Pruszczu może 

okazać się niezwykle cenna. 

Wiadomo, że walczymy o po-

zostanie w lidze, a trzy punkty 

w starciu z bezpośrednim rywa-

lem to świetny wynik. Z prze-

biegu gry mogliśmy zwyciężyć 

wyżej, ale najistotniejsze jest to, 

że poprawiliśmy nasz dorobek 

w tabeli  – powiedział po me-

czu Michał Czarnecki, pomocnik 

Unii.

W najbliższą sobotę Unia 

Wąbrzeźno podejmie na wła-

snym stadionie Pomorzanina Se-

rock. Rywale wyprzedzają MKS 

o zaledwie jeden punkt, dlatego 

też jest to kolejny mecz z gatun-

ku starć „o sześć oczek”. Do za-

kończenia rozgrywek pozostało 

zaledwie 5 kolejek, a ewentual-

na wygrana z Serockiem może 

przesunąć Unię w okolice 9-10. 

lokaty. Taka pozycje gwarantuje 

pozostanie w klasie okręgowej. 

– Zapewniam, że będziemy wal-

czyli o każdą piłkę i postaramy 

się pokonać Pomorzanina. Wy-

grana w Pruszczu pozytywnie 

wpłynęła na zespół i ten entu-

zjazm pokażemy w starciu z Se-

rockiem – kończy Czarnecki.

Kamil Lewandowicz, 
fot. archiwum

Aktualna tabela klasy okręgowej

Lp. Nazwa Mecze Punkty Bramki

1. Chemik Bydgoszcz 25 61 96-20

2. Naprzód Jabłonowo Pomorskie 25 56 51-24

3. Drwęca Golub Dobrzyń 25 50 48-25

4. Wisła Nowe 25 41 53-33

5. Strażak Wda II Przechowo 25 40 47-29

6. Mustang Ostaszewo 25 37 33-31

7. Gryf Sicienko 25 30 39-55

8. Pomorzanin Toruń 25 30 49-59

9. Tor Laskowice Pomorskie 25 29 38-55

10. Czarni Nakło nad Notecią 25 29 44-60

11. Sokół Radomin  25 28 34-48

12. Legia Chełmża 25 27 39-41

13. Pomorzanin Serock 25 27 24-48

14. Unia Wąbrzeźno 25 26 32-50

15. Piast Łasin 25 24 25-55

16. Start Pruszcz 25 23 23-42

Zapowiedź 26. kolejki

Naprzód Jabłonowo Pomorskie    – Mustang Ostaszewo

Piast Łasin    – Strażak/Wda II Przechowo (Świecie)

Tor Laskowice Pomorskie    – Gryf Sicienko

Czarni Nakło nad Notecią    – Chemik Bydgoszcz

Sokół Radomin    – Start Pruszcz

Unia Wąbrzeźno    – Pomorzanin Serock

Wisła Nowe    – Drwęca Golub-Dobrzyń

Legia Chełmża    – Pomorzanin Toruń

Zapowiedź 25. kolejki

Pomorzanin Toruń    1–2 Naprzód Jabłonowo Pomorskie

Drwęca Golub-Dobrzyń   2 –1 Legia Chełmża

Pomorzanin Serock    0–2 Wisła Nowe

Start Pruszcz    0–1 Unia Wąbrzeźno

Chemik Bydgoszcz    2–0 Sokół Radomin

Gryf Sicienko    2–4 Czarni Nakło nad Notecią

Strażak/Wda II Przechowo    6–2 Tor Laskowice Pomorskie

Mustang Ostaszewo    2–0 Piast Łasin

Marcin Gołąb zapewnił Unii cenne trzy punkty
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